Warunki prenumoraty: 
W Warszawie z odnoszeniem miee 


sięcznie Mk, 550.— 
bez odnoszenia koś BOBEŻ 
Na prowincji miesięcz  „ 550 
Zagranicą 750.— 


 Jowarzy 


Projekt ustawy o daninie, 
Sejmowi przez Ministerjum Skarbu, pole- 
ga na obciążeniu ludności według zewnę- 

| trznych cech majatkowych, nie wdając się, 
, wobec niedołężnego aparatu administracji 
, skarbowej, w kwestję, czy obciążenie jest 
sprawiedliwe, a więc iw to, jak danina ob- 
ciąży pojedyńcze warstwy, a dalej i jedno- 
stki cze. 

Na opinję Rządu o jego organach z ko- 


nieczności zgodzić się trzeba, w tych jed- 


Przedkładając mój projekt obciążenia 
gotówki danina, ogłoszony w „Robotniku“ 
z 24 października postawiłem sobie za za- 
danie rozwiązać tę kwestję bez współdzia- 
łania Ministerjum Skarbu i jego organów, 
a następnie pragnąłem pociągnąć do dani- 
ny wszelką gotówkę, gdziekolwiek ona się 
znajduje, ukrytą nawet w pończochach, 
s iach, czy kasach ogniotrwałych. Pro- 
jekt mój ściąga daninę z biletów banko- 
wych automatycznie, przez uchwałę sej- 
mową. bez współudziału któregokolwiek 
niedołężnego czy przekupnego organu Mi- 

+  Misierjum Skarbu, czy innego Ministerjum. 
Rzecz cała polega na tem, że przy uwzględ- 
nieniu mojego projektu w ustawie o dani- 
me, z chwila prawomoon tej ustawy, 
każdy bilet Polskiej Kasy Pożyczkowej 
byłby obciążony daniną w wysokości 10, 
15, czy 20 prooeni, jak Sejm/by postano- 
wil. W obiegu, od chwili prawomocności 
ustawy, każdy bilet Kasy Pożyezkowej 


przelstawiałby o tyle mniejszą wartość, o 


ile obciążałaby go danina. 

Nie airar kaate więc wymknąć i naj- 
sprytniejszy i najmniej skłonny do ofiar 
na rzecz Państwa i żadna nieudolność u: 

„rzędnicza czy korupcia nie mogłaby stanąć 

w drodze ściąganiu tej daniny. | 
. _ W tem zawarta jest istota mó'>”o pro- 
jektu. Wszystkie inne przezemnie projek- 
towame postanowienia są natury J 
rzędnej, bez koniecznego związku z dani- 
ną od biletów bankowych. 

. Na ankiecie u p. Ministra Skarbu, od- 
bytej 28-g0 października p. wiceminister, 
Markowski przedstawił w najczamiejszem 
świetle nieudolność aparatu urzędniczego 
i bardzo obrazowo makreślił niemożność 
stemplowania biletów obiegowych w pro- 
winejonalnych urzędach podatkowych i t.d. 
Po tych wywodach jasność j prostota moje- 

proiektu wystapiła tem plastyczniej. P. 
Michalski zwrócił sie wtedy do mnie z u- 
waga. że jemu ten sam projekt już dawniej 
na myé! przyszedł, „Ww ço "mocno wierzę, 
_ gdyż istoinie nie zawiera on nie nowego. 
| Gdym na ankiecie wspomniał o tem, 
Że i marki polskie za granicą Się znajdu- 
|. jące automatycznie, zanłacą daminę i jeden 
-" zwbecnych dyrektorów banku wiracił: A 

_ 60 na to zagranica ?—p. Minister Michalski, 
/ sikompanjując swoim słowom bardzo ener- 
J. sicznym gestem, z właściwa mu stanowczo- 
| ścią oświadczył, że tu opinia zagranicy de- 
d: | 
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Min. Michalski wobec daniny 
-= od kapitału ruchomego. 


ało. czekowe P.L. h 15. 


przedłożóny : cydować nie może, daninę muszą zapłacić 


wszyscy, którzy są w związku gospodar- 
czym z Polską. Wychodząc z ankiety, by- 
łem pewny, że obciążenie gotówki w spo- 


pewnione poparcie rządu, jest zapewnione 
i tak też przedstawiłem sprawę moim przy- 
jaciołom. 

Mimo, że przygotowany jestem na nie- 
spodzianki podczas urzędowania p. Michal- 
skiego, zdziwiło mię niepomiernie pismo 
jego, przedstawione podkomisji dla daniny 
na posiedzeniu 26-go października. Zdzi- 
wiła mnie nietylko stanowczość w odrzuce- 
nin projektu, mało uprzejmy ton pisma i 
podsuwanie projektowi cech, których nie 
posiada, ale głównie, że p. Michalski, pi- 
sząc list do komisji, albo projektu ogłoszo- 
nego w .„Robotniku* mie czytał) albo 
go nie ujął. Żałuję bardzo, że mie mogę 
tutaj powtórzyć w całości pisma obok pro- 
jekktu p. Michalskiego, wydrukowan w 
kronice sejmowej „Robotnika“ z dnia 26, 
czy 25-go października. P. Michalski twier- 
dzi tam. że stemiplowanie jest nie do prze- 
prowadzenia, gdyż w tej formie nie dałoby 
się zastosować do zagranicznych właścicie- 
li marek. Otóż mój projekt nie Ściąga da- 
niny przez stemplowanie, jeno w drodze 
uchwały sejmowej; stemplowanie propono- 
wałem później jedynie dla usunięcia trud- 
ności przeliczania not systemem dziewiąt- 
kowym, czy ósemirowym; z istotą ściągnię- 
cia daniny stemplowanie w moim projek- 
cie nie było złączone. ; 


To, eo p. Michalski pisze, że ostemplo- |. 


wanie byłoby tylko cząstkowe, o tenden- 
cjach ucieczki i t. d., miałoby tylko wtedy 
racje, gdybym zaproponował zwolnienie 
zagranica znajdujacych się: biletów Kasy 
Pożyczkowej od daniny. Tego nie propo- 
nuję. P. Michalski nazywa mój projekt ja- 

vnem bankructwem, , a ezem jest kurs 

dziesięciu czy dwudziestu centimów za sto 

marek polskich? Czy to bankructwo -jest ` 
mniej jawne? Czy dewaluacja była mniej- 

sza, gdy kurs marki za granicą spadł pra- 

wie do zera i właściciele jej zagraniczni 

stracili dziesięć razy tyle, aniżeli teraz w 
formie daniny złożyćby mieli? 

Czy wydawanie coraz nowych emisji 
not nie jest dewaluacja? 

A czy p. Michalski, zapowiadając w | 
swoim liście, że ptzy wymianie marki na 
nową walutę, ściągnie dabinę, nie zapo- 
wiada jawnego banikructwa, w znacznie 
przykrzejszej dla właściciela marki chwili, 
gdyż w chwili największego ryzyka. Czy 
wziął autor listu pod uwagę niebezpieczeń- 
stwo, mie tak dla zagranicznego posiada- 
cza marek polskich, jak. dla całokształtu 
naszego . gospodarstwa. społecznego, tem 
większe, im w chwili wymiany marki na 
złoto dewaluacja będzie większa. Im niż- 
szy kürs wymiamy marki na złotego, tem 
stlniejgzy wstrząs społecznego ZIsnodar- 
stwa polskiego i gdyby nie inny wzeląd, to 
możność stopniowej. dewaluacji, przez na- 
łożenie daniny, 'wystarczyćby, powinna, by 
ja jnż teraz przeprowadzić. O daninie w 
chwili, gdy posiadacz marki za pięćset ma- 
rok polskich dostanie iednego złotego, chy- 
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ba powzżnie myśleć nie można. Sejm ma 
zupełną swobodę oznaczenia kursu wymia- 
ny marki na nową walutę i czy nie wyglą- 
dałoby to- na żart, gdyby Sejm wówczas 
część dewaluącji wział na rachunek wy- 
miamy, a część na rachunek daniny? I po- 
cóż to? 

. Różnica między ściągnięciem daniny 
z gotówki dzisiaj, a w późniejszym termi- 
nie polega na tem, że dzisiaj byłaby dani- 
na realną, a w SPL przez p. Michalskie- 
go ozmączonym, — fikcyjną i stąd sympa- 
tje sfer bankowych i ostat Mes nie wy- 
rabianej dla terminu p. Michalskiego. 

Cała danina jest skontyngentowana, a 
kwota, którą przynieść winna, rozłożona 
na różne grupy podatników, jako to na. 
włościan, właścicieli > realności, przemysł, 
handel i t: d., Niektórym grupom, lub słab- 
szym ekonomicznie warstwom niektórych 
grup (małorolnym, lokatorom zajmującym 
małe mieszkania, wdowom, sierotom, koo- 
peratywom, związkom rob. zawodowym) 
należy udzielić ulg lub je całkiem zwol- 
nić, danina od gotówki dałaby Sejmowi 
daleko idącą możność, uwzględnienia tych. 
iw á bez y eita daniny. 'Wyso- 

aniny, fa e wplywającej do 
kas państwowych, może być toy at niż 
z mnożników wynika, danina z gotówki 
niewątpliwa co do swej wysokości, stwo- 
rzyłaby rezerwę na wypadek niedoboru, 
miałaby i tę dodatnią stronę, że skarb dy- 
spomówałby nią natychmiast. 

O ile chodzi o podstawę prawną, to już 
jedno z warszawskich pism codziennych 
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Międzynarodowa Konferencja Pracy w Cenne. 


Od jesieni 1919 r, kiedy odbyła się: 
pierwsza Konferencja Pracy w Waszyngtonie 
do chwili obecnej, gdy odbywa się Klonferen- 
cja w Genewie — dużo zmienilo. się na świe 
cie. ,W Waszyngtonie brał udział w konferen- 
cji przedstawiciel cządu Stanów Zjednoczo- 
nych, acz w charakterze nieurzędowym, po- 
nieważ traktat wersalski nie był zatwiendzo- 
my W r, 1010, tuż po zakończeniu prac poko- 
jowych w. Paryżu, autorytet Wilsona był je 
szcze dość silny, a klasa robotnicza czuła się 
ma tyle pewna siebie, że bez wielkiego tmu- 
du udałó się przeprowadzić uchwałę o obo- 
wiąmijącym wie wszystkich państwach %godz 
dniu pracy, i 

Ale fabrykanci i przedsiębiorcy nie. po- 
godkili się tak łatwo z tą uchwałą. Zaczęli 
we wszystkich krajach intrygować przeciwko, 
niej; tam, gdzie nie było jeszcze Krajowej u- 
stawy o 8-gadz dnim pracy, zwalczamo puojekr 
ty w tej mierze i. żądamia mobotników, a za 
wszelką cenę staramo sę nie dopuścić do za- 


| twierdzenia mchwały waszyngtońskiej przez 


parlament. Tam zaś, gdzie mimo wszystko 
ustawa 0 8-godz. dnim pracy weszła. w życie, 
rozpęczęto: akcję za jej częściowem lub calkio- 
wiitern zawieszeniem (Projekt Michalskiego!) 

Jednocześnie wszczęto kampanje przeciw- 
ko samej organizacji Międzyn. Ochrony Pracy 
przeciwko- Bińtru, (oraz jego kierownikowi 
Thomasowi. Tego ostatniego nietylko dsomnr 


(niści zwalczali,, jako „renegata” i *„zdnajcę*, 


teroryznijąc takie socjalistów, którzy re końct 
legli į amusiłi Thomasa da złożenia mandatu 


; poselskiego (z okręgu Tarn, odziedziczońego 


po Jauregie), 
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Kasa czynna od 11 do 2. 
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"mówi o swem sumieniu, rozumie, o nie 


błotem „Biuro Proy”, będące, jakoby ` 
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Cony ogłoszeń i SC 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 


" 


S= Nekrologi E | 
e4 zwyczajne 9, AD ZCA 
ca drobne za jeden wyraz „10. 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w N*Ne niedziel. o 25% droż. - 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% „ | 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu Admie © 
nistracji o 10 drożej. ą / 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od ` 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zde = 
wiadomienia. OBR 
Za terminowy druk o;foszeń administracja 
nie odpowiada 


Rachuaki płatne w środy. 


wykazało błędność informacji prawnych Po j 
ministra. Mimo, że technika stemplowamia 
not maszynami Negrusza, które w ciągu si 
miesiąca moglyby wystemplować całych 200 
milgardów naszych not stemplem, potwier- 
dzającym odbiór daniny, mimo, że cała ta 
sprawa może być dokonana nietylko bez © 
pomocy, ale nawet bez wiedzy org a 
ministerjutm skarbu; mimo, że cała rzecz | 
jest przygotowana przez byłego ministra p 
(Grabskiego—latwo zrzec się można wygo- + 
dy ze stemplowania wynikającej, Liczyli- © 
byśmy zamiast systemem decymalnym, sy< 
stemem dziewiątkowym albo ói MEL E 
Podobnie jak wagi i miary w Królestwie a 
niewygodniejsze są od wag i miar (decy-|— 
małnych. Ludność Królestwa daje sobie 
radę z łutami, funtami, pudami, a „NE 


i łokciami, dałaby sobie więc radę, obraca 


PR 


jąc miast tysiaczek ośmsetkami lub dzie 
więćsetkami. 3 


Pan minister w piśmie swem wiele 


chęci łączenia ngzwiska swego z bankru+ 
ctwem, że albo zrobi rzecz wedle o Ti 
planu, albo jej nie zrobi, że nikomu żądać 
nie wolno, by był ze sobą w spr sk 
Do tych rzeczy osobistych i czysto banjo 
trznych p. ministra mieszać się nikomu nie  -. 
wypada; pozostawiam je zatem poza grani- | 
cą niniejszych rozważań, pragnę tylko zau= | 
ważyć, że odpowiedzialność niemniejszą 
od.pana ministra ponosi Sejm i jego człon= 
kowie i że czego nie wolno żadać od p. 
chalskiego, tego także na Sejmie i postach“ 
wymuszać nie należy. EA 


Horman Diamand. 


Reakcja również nie chce (przebaczyć Thio- 
masowi jego energicznej walki w obronie M 
botników, qego umiejętnego wyzyskiwanie 
wszystkich możliwości, zawartych w artyku 
łach traktaty, a dotyczących ochrony, pracy 
jego zabiegi'wości, nznikości á inicjatywy. 

Od dłuższego czasu wiadomo było, że 
pomządku dziennym. Konferencji _ genemwsl 
znajdzie się sprawa ochrony pracy roboftr 
ków rolnych. "Wiadomb też było, że obszarnić, 
cy ojpienać się będą z całych sił rozszerzeniu 
prawodawstwa, obowiązującego w _ słosimkiu. 
do proletarjatu przemysłowego, takie ma pror 
lefarjat rolny. Przed zebraniem się konferen-" 
cji. szemżonio. głuchy, że sprawy, obchodza 
robofniików colnych, nie będą wcale: ałoztnz 
same. Komnuliści zaś nie mieli nie innego do 
roboty, jak wydać „maniłłest”,  |dbrziucakący 


sługach. bunżuarii, podczas gdy: — jak wid 
my — burżuzzja ta żywi do tej instytucji te 
same wczucią,. co komuniści, A 
Od «czasu konierencjji waszyriigtoriski 
zmieniło się też stanowisko, Stanów 
czomych do tego ślicpnia, że po zwyci 
republikanów 1 Handinga, pogrzebania 
tylko palit o Lidze Narodów, ale 
wynzeczono. się Specjalnie Międzym. 
Pracy, która godzi w uświęconą „w 
amerykańskich drapieżców kapitalisty 
konferencje przybyli przedsta 
52 stw; zjawili się delegaci rząd 
bolujków i pracókionców. -Na porządku: 
nym: uozciąpmięcia 8-godz, dnia pracy | 
faictwo,  rozszetzenie prawodawstwa: w: 
dzinie zwalczania beznobocią, ochrony M 


„ROBOTNIK, pianon, 4 Hstopada 1924 r. 
wr 


kobiet i dzieci, na rolnictwo, wineszoie znów 
nanie nobotfików rolnych z nobotaikami prze” 
inysłowymi odwośnie prawa zrzeszama się, 0- 
kę żal zdrowia, korzystania z ubezpieczeń 
14. p. 

Juń zagajając Kouftereutcję  przewodnóczą- 
oy Fomtaime zapowiedział, że konferencja 
prawdopodchnie nie wyczerpie całego porząd 
ku dhiemnego, a dingi rządowy delegai fran 
Cuski Gaufier na samym wstępie zażądał aisti- 
nięcia z porządku dziennego wszystkich trzech 
punktów, dotyczących praw robotników mol- 

mych, twierdząc, że Genewa nie jest kompe 

tentna dla uregulowania tych spram 

Stanowisko Francji wywołało zdziwienie 
nawet u delegatów rządowych Belgii, Włłocia 
Amiglji W głosowaniu uchwalono że Wonfler 
remcja jest kompetentna dia rozpatrywania 
spraw porządku dziennego i że przy dyskusji 
specjalnej mad' każdym z punktów tego po- 
rządku należy zastemowić się nad oelowością 
rozpraw ma dany temat, > 
|. Porażka delegatów  framcuskich mie 
wiinzymałła ich jednal od dalszych ataków na 
znienawidzony porządek driemty. 

Gautier zażądał uumięcia a obrad punk- 
lu w godz. duiu pracy ma soli. Wywiązała 
cię gcwąca dyskusja, zwłaszcw między Gaw 
„łienem a tow. Jouhaux, którego poparli przed- 

stawicielie Niemiec + Anglij. Rządowy dele- 
gat Niemiec, radca min. rolnictwa Faass pod- 
kreśli, że sprawe 8-godz. „dnia pracy w rol- 
nidbwie. należy utrzymać ma porządku dzien- 
nym już chodby z tego względu by sprawę 
te miażna było omawiać w komisji, obrady zaś 
kymisyjne miezbędne są dla ustalenia, jak 
dalece młożliwem jest porozumienie - miedzy- 

« namodlawe b ograniczeniu godzi pracy w mol- 

. nichwiie. Sprawa uczezerzenia prawodawstwa, 

. robotniczego na wobotaików rolnych ważna 

jest z tego względu, że znajduje się ona w 
-  zwiątku z zagadnieniem uechodźtwa modb rol 
_ mych do miast W Niemczech rozszermepie 
| prawodawstwa robotniczego na aob. rolnych 

- Ploczyniłó znaczne postępy i zapobiegło prze- 
sileaiiom w pnodulkcji, 

"Przediwio delągatom ąda francuskiego 
"wystąpili też delegaci rządowi Miehelis z 
_ Włoch, oraz Charlote z Urugwaju, który o+ 
/ świadewył, że jeśli robotnicy rolni nie otrzy» 
maia hego, co im się glusmnie należy, na dno- 
"dze legalnej, to będą zmuszeni mciec się do 

gratu. 


|| "ak eamo dellegah Danii ii Czechosławacji 
n słenęli po stronie rothiników rolnych. 

| > Ze irony moboiników tow. J?ukaax wy- 
_ meri} adźiwiiemie, że rząd! framcuski ilbecnie 
| żąda uregulowania sprawy G-godz. dria pracy 
przez poszozłególne kraje. podczas gdy praed- 
stawiciel rządowy w parlamencie, omawiając 
_ Sprawę B-godz dnia pracy, oświadczył - był 
< właśnie, że należy zaczekać ne uchwaly w tym 
aj względzie ze stropy międzynarodowej Konie- 

remaji Pracy. 
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== Fo dłuższej dęsioneji przystąpiono db i 
miennego głosowania. Z ob 102 dele- 
gatów 68 głosowało za utrzymadiem na po 


rządku dziennym sprawy 8-godr. dnia pracy, 


| a. 89 przeciwko, 17 wsirzymało cię od gloso 
_ wania. Ponieważ uchwały wymagają % glo- 
sów, $ ij. w danym wypadku 68 głosów, więa 
| Spi Ggodz. dnia pracy ma roli spadła z 
AC dziennego. 
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JAN WAŚNIEWSKI. 

e wa 
Wizyta. 
i. (Dokońtzenie), 

„0 moto Witolda przeorała zmarszerka. We 
| rroku zamigotał ten, znamy mi już, wyraa 


| słamowczej, dziwnie surowej zawziętości. 
(._ Pani Marja przetotnie spojrzała na niego, 
ale 


waet, wylękła, cotnęła oczy... 

|. Coraz wyraźniej, bliżej dźw'ęczaly 

- ny wybijając. się swym jasnym głosem pons 
- szum wichru... Już grały wyraźnie roztrzęsio- 
ne, metal cznie-dźwięczne swą sirojną, dzwon. 
ną muzykę. A 
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Za chwilę kosżgptacyj stuk galopujących 


W > r 

i 3 

2 
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jhncza” 
ponad 


dż 
Raty śię tyko 
' po grudzie i śniegu koni, 4 ; 
©... Galopowały rzeźko, etukliwie, miarowo, 
- hucznie. Mocno, szybko, szybko, coraz szybciej, 
(0 wyraźniej stuk, stuk! stuk! stuk! 


3 i - Naraz stuk uciął, potrzast, zmiki, ekwipaż 


wył. 
e Wszyscy siedzieli, jak porażeni, bez tu- 
ST Ratyńska jeszcze więcej zgarbionę, twarz 


w jeszcze glębsze zorana brózdy. 
A Ay Tylko gospodyni powstala, chcąc wyjsć 
p eciw, ale ne zdołała postąpić ni kmoku. 
- Zdźło się, że-ją coś wmurowało w ziemię. 
|| Zapadła jakaś omartwiała, grobowa ei 
wą SZA » 


4 i sekund fej strasznej ciszy... 
|| Słyszalem gwaltowne bicie własnego ser 
ka Naraz. zackrzypiały drawi wchodowó i w 
orytarzu zahuczały czyjeś kooki.. Huczą gto- 
— $mo,, posuiw-ście. Ktoś szedł. 

„6 Siuk kroków c'ężko taczał się po pustym 
o komytarzn, i tłukł się po euficie, ścianach wie- 
- samowitym echem... Zdało się, że ktoś olbrzy- 
- mie puste banie ciska o ściany dorytarza, a 
U Kd, è p 


ANY 
A (2) 


| enski oportuniam — 


zdlizka izdaleka. 


TAM I Z POWROTEM. 

Komuniści francuscy. dokonali, jak 
mio, wszędzie, we wszystkich organizacjach 
rozłamu. Rozlamaka się partja polityczna, lar 
inig się zwiąaki zawodowe Caly 
uiczy przechodzi ciężkie, przerażająco ciężkie 
przesilenia. Ku radości wrogów klasy mobot 
niczej i socjalizmu! Nie dia wszystkich zwią- 
mek ten jest jasny. Dla niewielu tylko jest. or 
czywiisty U wielu rozum dziala tylko pod 
wplywem najcięższych i majokrutniejszych do- 
świadczeń. ~ 

Strajki robotnicze wszędzie przegrywano. 


Akcja w kiemalcu zmniejszenia zarobków ro” , 


botniczych — uwieńczona powodzeniem. Na 
konferencję pracy w Genewie rząd burżwazyj- 
my ośmielił się przed kilku. dniami wiprowa- 
dzić żądanie usunięcia z porządku dziennego 
kwestii długości dnia roboczego ma voli (wnio- 
gek ten upadł. aromotnie). 
kiej „iewiatan' miejscowego przemyslu Pag 
wadzi zawiekłą walke z cśmiogodzijany: 


N 


skich mocodawców i nozkazodawoów. (Jour- 
nal du Peuple” z połowy październiku). 

To znowu czytamy, że Marcel Cachin zo- 
słał pobity, skopany i zbezczeszczony ma mi- 
tyngu urządzonym w olbrzymiej sali w Alei 


wiado- | Wagram, Odbywał się tam zaityng protestują 
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Rok temu ten sum Rappaport piętnował 
socjalistów, gdy w imię poddbaych argumens - 
tów zwalczadi: młodych, szalonych  komamis- 
tám Dziś tym samym mówi językiem do tych 
samych młodych ludzi. Wrócił skąd wyszedł. 
| Ta iz powrotem przechadzają się komuni: 


ey przeciwko skazaniu ma śmierć amanahistów | zujący i bolszewizujący Rappaport i Cachin, i 


wioskich m Ameryce. Sacco i Vanzetti. Cachim, 


much nobol- | widzac tłumy poltaji kbumeż i pieszej i bojąc 


się awanki, radził wiecującym, aby iodroczyli 
mityng.  Miodzież komnjuistyczna rzuciła się 
ną miego: „zdrajca, tchórz, judaszi..* — takie 
i tym podobne epitety posypały się na gorącą 
głowę Cachinta; slowa mieprzytomne popante 
zostały udemzemiarmi rąk i móg. Rzecz prosta, 
he ananchistom i Cachim wydaje się tchórzem 
i zdrajcą... | 
Wreszcie z kulis wyszedł ma jaśnią sam, 
Rappaport. Mąż zaufania Trockiego i Lenina, 
najczystszy z najczystszych, „jedyny“ marksia- 
ta wę Frangi, dawuniejszy wróg Jauresa, mąż 
zaufania Moskwy, sądzony podłdzas wory z ty- 
tulu słów miebacznych pod adresem genera- 


W prasie fnanous | łów frameuskich — wydawca „wieczomej ga 


zely „L'Internationale“ uderzył świeżo w ton 
zaduszek. „O przyjaciele komuniści paryscy! 


dutem pracy, domagając się zupełnie fak nasz | sama odwaga rewolucyjna nie  wystancza. 


„narodowy“ pan Michalski zawieszenia ustaw, | Trzeba aby ta 


uchwalonych w Wiaszyugłonie i natyfikkowa» 
nych. 

Trzeba było fylu aż gorzkich doświadczeń, 
aby wiodkorie 


aga była na miejscu. Czy- 


ny, które jednym kbúcem mwrócone sę prze- | 


ciwko mam osłabiają nas i szkodzą nam Wa- 
sza, energija, wasza bohaterska aiecienpiińwość 


tak zwanego: komunizmu fran- | powinny ześrodkować się w jednym ognisku 


cuskiego przejrzeli. Nie mówimy tutaj o róż- | przygotowywania zwycięstwa. Wasza emengja 
nej hołocię, która czując żem wyborczy przy- | jest zbyt mowa, aby wolno była ją marnożra- 


stala do komunizmu w rodzaju pip. Torresów, 
ziięciów senatora Humberta 
zdradę stanu w ostatnim roku wojny), których 


miljonowe żony, naszpikowane brylantami | żyć.” 


odwiedzają mityngi roboinicze, podnecając 
zniszczońe rozpustą nerwy — krzykami, bój 
kami amarchistów i pukaoiną  newołwerową 

Mówimy o przywódcach robotniczych, stu* 
żęcych spuawie robotniczej od lat, nawróco- 
nych pod wpływem rewolucji rosyjskiej ma 
katechizm Lenina Nawrócenie to odbywała 


wić. Dobrze uprawiać taktykę newolucyjmą. 


(sądzomiego za | Ale w tej chwili trzeba mfieć takt rewolucyjny. 


Szukać walki te mało. Nam potrzeba zwycię- 


wzdłuż i wuzesz Frajueji. 1 nietylko — Fram < 
cài. ` Sieją aiezgodę, cklude, klamstwo. Rozbi- 

| lają organizacje w imię rewclucji aatychmiasto- 

| wej i bezliioanej. Przechadzają się jak pija: 

| ne slonie w krggielni. Pewiego poranku wik 
dząc wszędzie milczenie. pustkę, zwaliska — 
przychodzą pa rozum db głowy i wòlaig: wol- 
niej, wolniej! Droga nasza była dobra ale 
auiliomobil szedł z maubyt wielką szybkością i 

| eałarnał die. Trzeba myśleć mózgiem a nie 

| krwią co stę w senn kołacze. Wołajzy trąbią 
do odwrotu, jek gdyby należeli do gocjalistycz 
nych, rozważnych orgamizacji.  Cynizm Rap- 

| paporta nie zna granic. Niestety ea ten cyp | 

| niem płaci cała francuska Klasa robotnicza 

| płaci Międzynarodówka. Klasa robotnicza w 
tej Sodoómie straciła swoje skrzydła, swój roz 
mach wspaniały, straciła ewnje dyplomy eno 

| ty rewolucyjnej Uciekła poprostu z pod! sutan- 

| dam. W końcu wojny, w izóńca 1918 uolku 

| Komisją centralna związków, zawodowych (C. 
G T) liwyła trzy miljony czibnków; dziś mie - 

liczy ich trzysta tysięcy. Składki nie wply- 

waia, partja żyje ofiarnością członków najwy , 

bitniejszych. Robblnik przeżywa ciężką Chwi- 

,lę przesilenia, A akuszenami tego przesite 
nia, które na lata zaważy na losach preletarja 
w francuskiego są ci właśnie Cachin'owie, 
Frossard'zi, Rappapbrttowie, którzy pchali w 

| lewo, tak samo jak dziś pchają w prawo — 


bez litości i bez — wstydu, 
He 


Ga 


$ ` 
ea 


Bezmaski. . | 


Zgon A. Niemojewskiego. 


Zmarł w [Warszawie znany wydawca 
„Myśli Niepodległej" Andrzej Niemojewski: 


się pod wplywem różnych czynników. Niekie- 4 W ostainim okresie życia był jednym z prze- 


dy było dziełem przypadku, Giedyńndziej naiwa 


wódoów „walki z żydami”. Poprzednio był li- 


nych i oszałałych pod wplywem doświadczeń | teratem, wolnomyśl cielem, nadykałem. Wcze- 


i mozczanowąń wojny światowej wyborców. 
Działały i inne jeszcze czynniki, Słowem: roz- 


śniej jeszcze był sgocialiistą, Z wielką latwo- 
ścią zmieniał orjentacje polityczne, W. ostat- 


łam został dokonany i wyprowadzono z rorta- | nich czasach odczuwać można było pewną 
mu mszysiikile konsekwencje. Związki mawo- | zmiamę w jego poglądach politycznych. Starzy 


dowie, kooperatywy — całość życia klasy ro- 
botniczej — poddane zostaly skomplikowa- 
nym i skocmdymowanym atakom, Zdawało 
się, że komuniam francuski jest taktem dokis- 
nanym, Hieronimko często nam pisał w 


cięskich. Co dzień przeczytać można antyknłyj 

w prasie komumietycznej pełne żalu i pokory, | 
Frossard. seknetarz parti — pierwszy zatrąbi? | 
ne odwrót Stwierdził, że partja mie nozwiją | 
się wcale; jej kadry od pół roku nie rosną wear | 
le Nie ma programu, nie ma falktyki, Nie | 
wie dokąd sdzie, nie ma żadnej polityki, Dziś 

Frossand zwraca się do syndykalistów, wyzna- | 


jących poglądy komunistyczne, pragnie usły. | a. 
Arad! . 
bezwzględności aniokikiiew” | prozą”, » 


ocb (6 HU tmzająaonknznwowa | ibidem Cad era m ECH 


szeć do myślą i chce przeciwetawić ich fram- 


Czulismy, że to nie Michat idzie, ale wieść 
o nim, może straszaia wieść. 
Bade opadły: aji mii SAM bowafakdnićj 
Naraz poczułem w dłoni suchą, siarczą rękę 
Ratyńskiej... Drgnąłem. 
Dwoje jej oczu wpijato się w drzwi, dwu- 
ga ręka wyciągnięta wprzód, jakby s'ę od: cio- 
gu zasław'ała. Witold pół powetał. Twarz zwró- 
ci? do drzwi, ręką opar! się mocno o stół i 
patrwył w podwoje z siłą, z niezmierną siłą, 
jekby całe swe życie wlał w promien'e ócz. 
Pani Marja schyliła się — zgarbła, jakby 


czulem że drży.. drży. 

Kroki zbliżały się coraz bardziej... 
Skrzypuęły drzwi.. W żółtym blasku naf- 
fowego światła krepa, okutana w kożuch, sne- 
giem zwiamy, niska postać... Twarz alga 
osmagama wichrem, oszroniałe, sziywne wà 


| Sianal.. Patrzył zczerwiemiałymi oczyma... 
Milezał. * 

— Mów, mów! — bezdźwięcznie zasycza- 
ły czyjeś wyrazy. 

- Chłop nabrał powietrza, dziwnie się pio- 
ruszył i rzekł półgłosem — przerywanie. 

— Pana.. wilki... zanżnęły.. Sam ledwiem 
uciskł! 

Zatrzęsła się w mej dłoni ręka staruszki, 
bezwładnie zachybołała jej postać... 

- IWolno, bez shuku ciało osunęła się z krze- 
sla na ziemię... 

Upadła na podłogę, wyciągnęła eie... Po- 
wieki nasunęły się na oczy... Wangi jak dwa 
winę płatki... ; 
— Jerus, Marja! Guciu, Guciuł — krzy 
knęła Buczalska. zę 
| Gucio podbiegł do Ratyńskiej, Ostrożnie 
podięt śmy ją i wymieśliśmy przez drugie 
drzwi, przy których podczas kolacji drzemał 
Gucio. | 

(W sąsiednim pokoju- kmoki nasze Mumit 
puszysty dywan i chodnik, Poszliśmy dalej. U- 
łożyliśmy w następaym pokoju staruszkę na 
szestongu. 

Rozeieralłśmy skronie. rece 


jego dlonpaccy koledzy mówi, że 


poszedł zmo- 
u na lewo. * 


tualmę, czy semsacyjne. Czyni? to Niemiojew- 
ski z dużym literackim, błyskotliwym talen- 
tem, Miad dużo wyobrańai, łatwość słowa; 
niegdyś wiązał te słowa w rymy i niektóre je- 
go poezje drukowane przed laty irzydziestu, 
mielegalnie, w czasach, gdy był urzędzikiena 
handlowym w Sosnowcu, były popularne w 
calej robotmiczej i socjalistycznej Polsce. Dø- 
klamowano je na wszystkich roboimiczych 
wieszornicach. Zebrane, utworzyły cztery 

(„Polzje”*,  „Trredenta”, „Poezje 
„Podziemia'). 


Ledwie oddychała... Czuć było, że umiera. 
Wina, trochę wina! — szepnęła Bu. 
i Szybko ruszyłem do stołowego, gwaltow- 
nie otwarłem drzwi. 
Witold tuli? dnżącą z okropnym wyrazem 
oczu panią Marje.. Nie dostrzegli mnie. 
— Cicho! Tak trzeba, tak być musłało.. 
po trupach do szczęścia, po trupach. j 
Nagła prawda razita mi mózg oślepiającym 


blaskiem. ; 
Przeniostem oczy z Witolda 


, Stal, jak wprzód, zawiany śniegiem —, 
nieruchomy, jak nieczułą bryła mięsa. 


przygotowana do ciosu... Wargi jej zbladły, | na turmana, 


m bżeszł . ? 
— Przysięgam — uderzył się w pierś te- 


ką. k 
Nagłym zwrotem wykręciłem cię dio Wi- 
v.kla. Podehodziłem wolno. R 

— Panie IWitoldzie, — rzekłem twando — 
Panie (Witoldzie, pan kazałeś mu Michała za- 
mordować? Co?  , Ve 

iPopatrzył mi hardo wprost w oczy. Ude- 
rzylśmy s'ę wzrokiem. Złapałem jego rękę i 
dlugo, długo sondowałem, szukałem spojrze- 
niem w spojrzeniu prawdy... | 

Patrzył śmiało. 

Alte wkrótce wzrok mu się zaczął mącić... 
Na twarz wypelzł niepokój... Spuścił oczy. 

— Słowo, że nie! Nie! — wyrwa? mi rękę, 
odwrócił, się i postapi bezradnie kilka kro- 


ków. 

— Ah więc to tak? Tak? Ja was wszyst 
kich pod klucz! — krwykknąłem a nagłym po- 
stanowieniem. 

Zwrócitem się do drzwi, chcąc wyjść, aby 
jechać po żandarmów. | 

Przed samymi drzwiami zastąpiła mi dro- 
qe pami Marja, Spojrzała na moio swymi wil, 


4 


| atrzeżecie dwa trupy... To będzie kara na WaS, 


| go tej strasznej... . 


Potem wziął stę do dramatu, powodzenia 
w teatrze nie miat („Familja”, „Rokita'). Pisał 
natomiast, świeinie krytyki teatralne w „Pra- 
wdzie”, Pisał też powieści: Prędko o nich 
czytelnik zapomniał. 

Natom ast świetnym był felietonistą. Wie- - 
cej polemistą, więcej pamilecistą niż teljeto- 
nieta. Gonit za sensacja i często bez potrzeby 
pięlnował. Temperament go ponosił. Także 
usposobienie wanrcholskie, które było śródłem 
n'ezliczonych pojedynków. Później wziął się 
do polityki i do studjowania religii. [W roku 
1904/56 orgauizował w (Warszawie potajemne 
mityngi, na których zbierał podpisy cbywąte- 
ki, ies się konstytucji. Należał do 
organi w sfrajku, szkolmego. Wys Taa 

granicę, spędził rok we Lwowie, gdzie pisy- 
wał do „Kurjera Lwowskiego”. Pisał wtedy 
na tematy archeologii biblijnej, Ogłosił Rena- 
na „Dzieje Jezusa”, poetycki i) heretycki wy- 
kład Ewangeiji, przekład „Historiji żydowskiej 
Flamjuszą i założył za pieniądze wolnmomy- 
ślicieli paryskich „Mysi Niepodległą* dla wal. 
| ki z klerykalizmem. ; 
; Tej walce przyniós?t w clierze kilka pro 
cezów, które mu księża wytaczali. Ale wnet z 
wolnomyśliciela stał się żydożercą i w ciągu 
lat kilkunastu prowadził bez l'tości walkę z 
judaizmem w Polsce. Założył nawet „Instytut 
Żydloznawczy”, na który zebrał znaczny fum- 


I] 


> see łagodnymi oczami i czepnęła jakoś 
iwnie dojmująco. 

-—— Panie poruczniku, panie poruczniku... 

Nagly, z głębi duszy szloch potarga? resztę 
wyrazów. W szepcie tyle było błagania a we 
wznokm tyle lęku o tak okrutnie zdobyte szczę- 
ście, że przystanąłei ma chwilę. 

(= Paniè poruczniku... litości, niech om 
żyje, litości. 4 

— Ah, nie wytrzymam tu dłużej, n'e wy- 
trzymam — krzyknąłem, łapiąc się za «kro. 
nie. Pocom ją tu przyjeżdżał mieszzęsny? 
Niech' pani wstaje i ziech pani odejdzie już! 
Straszne! Jesteście wszyscy okrutni, a najbar- 
dziej pani! Pani ze swymi oczyma sarny! Ah! 


— Panie poruczniku! 

— Dobrze, dobrze! Nie pójdę po żamdar- 
mów, dobrzel.. Jakby go rozstrzelano mniej 
byłaby na was pomsty i nieszczęścia! Będzie- 
cie żyćl.. Ale pamiętajcie!.. Odezwie sę w 
was sum enie... Z ja ścigać was będzie... 
Na dnie każdej pieszczoty, każdej rozkoszy do- 


okrutna kara... a» funman was zabije... Om 
was ma w ręku. To narzędzie, to świadek, wi- 
domy malk zbrodni. ~ ą 

* — Nie chcę, nią chcę... 

— A pan jest tchórz! Podły tchórz! Trze- 
ba było samemu zabić... Straszny pan jest... 
Siedzieć tu spokojnie, gdy tam za pana mor- 
dują. Furman konie, prędko Konie! Uwóż 
mnie ni Air 

— d? — spytała pani Buczałska 
wchodząc nagle do pokoju. SA 

— Do Szudanać! Po tem, co się tu stało, 


-— Cicho! Nie kończ pan, na Boga mia 
tezę — krzyknęła z przerażeniem pani Ma. 
r 


„Buczalaka stała zdziwiona, patrzac to na 
mie, fo na aią' , s ; 
— Dość tego wszystkiego! A 
Prawie pędem wybiegłem z pokoju, na- 
łożyłem płaszcz, siadłem szybko na sanki i ga. 
lepem kazałem sę wieźć do Szńdańc. 
Bolestaw, sierpień 1921 r. 


a a O O A 
dusz. „Myśl Niepodległa” pod wplywem jego 
namiętnej agitacji, wielkiego pubiicysty 
mozmachu, ujawuiania różnych la/datw, 
śm.eszania wielu głuptasów na alanowi 
— stała się pisnem bardzo pioczvlnem. 
Zajmował się N. astrologia, sichemją, mi- 
stycyzmem i wogóle okultyzmem: pouczał w 
pewnym momencie, że Chrystusa nigdy nie 
było, że był tylko konstelacja gwiazd: stoso- 
wał. metody okultystyczne do iHomaczenia Mie- 
kiewicza („Dawność i Mickiewicz“ 1020). 
>- Historyk naszych czasów 
czyny. Pozostawił ślad swojej bujnej, ze szla- 
checka warcholskiej natury na różnych polach 
życia publicznegc. Talent jego nie znajdował 
się m jednej płaszczyźnie z jego charakterem, 
, ani słowo jego z — czynem społecznym, Szła 
" chetnym i twórczym. Ale była to indywidual. 
ność, która- gdyby nie niewola mosyjska i ply- 
nąca z niej demoralizacja, mogłaby dać społe- 
czeństwu nietylko hasta nienawiści, ale twór- 
czą szlachetna pracą służyłaby szerokim ma- 
som społeczeństwa. pi 
RZ - EET żył lat sześćdziesiąt. 
MEANA A Gz D E REG GZ EON NAA gy 


Rząd kapituluje 
wobec. paskarzy. 


Widocznie drożyzna jest jeszcze za mała! 
Tego przynajmniej zdania są rzeźnicy: war- 
szawscy, którzy wystąpili z żądaniem zniesie- 
nia cen wytycznych na mięso, lub ich podnie- 
sienia. Na nie zwyżka marki, na nie wyraz- 
nie zaznaczona już tendencja zniżkowa w han. 
dlu hurtowym — paskarze ani myślą pozbyć 
się swego nałogu podnoszenia cen wo penjan 
czas, v 

W sprawie tego podnoszenia cen odbyła 
się wczoraj konferencja prasowa u komisarza 
Mim. Aprowizacji p. Nowickiego. P. komisarz 
wyjaśnił, że Rząd „nie jest w stanje“ utrzy- 
mać cen wytycznych, pon'eważ opierają się o- 
ne ną dobrowolnem porozumieniu ze sprze” 
dawcami. Konieczność zwyżki cen rzeźnicy 
motywują zwyżką cen (?) na bydło oraz — 
potamieniem skór. Garbarnie nie chcą kupo- 
wać skór inaczej — jak z rocznym terminem 
płatności. j ! 

Jednocześnie daje ślę zauważyć zwyżka 
cen na nabiał. Temu p. komisarz myśli zapo- 
biedz, przez zakaz wyrcbu serów tłustych, uży 
wanie śmietany do ciastek i t. p. Na zapyta- 
nie (przedstawiciela naszej readkcji), czy Wy- 
dzial Zaopatrywamia nie może zorganizować 
ua własną rękę sprzedaży ludności mięsa po 
cenach dotychczasowych, p. sarz  iodipó- 
wiedział, żę Wydział nie ma na te środków 
wobec odmowy ministra skarbu kredytu mia- 
stom 


Wyjaśnienia p. komisarza uwidoczniły, że 
wobec polityki wolnohandłowej Rząd straci! 
wszelki wpływ ma ceny. Szumnie zapowiada- 
ne w swoim czasie ceny wytyczne okazały się 
fikcją. Nikt się z nimi mie litzył, kupcy do- 
wolnie je podwyższali, a wreszcie zażądali 
calkowitego ich zniesienia, I rząd „nie jest w 
stanje“ utrzymać ich! Oczywiście, jeżeli spra- 
wę stawia się w ten sposób, że ceny: wytyczne 
mają zależeć od zgody kupców) — to jest to 
Szopka. Poco Rząd grał i gra tę komedję ze 
spożywcami? 

(, Ale przypomnamy, że wedlug obowiązu- 
ięcych ustaw z czasów rosyjskich, Magistrat 
mą prawo oznaczania cen rynkowych Żywno- 
ści. W razie oporu rzeźników Rząd powinien 
ich pociągnąć do surowej odpowiedzialności, 
a miasto powinno zorganizować  zaopatrywa+ 
nie ludności w mięso Kredyty na to powinny 
się znaleźć — chodzi przegież o kredyt zwnot- 
my kwólkoterninowy. 


AE ERZE EW A DZOWAE NOW DAE a a TE 


mile ryrdem. 


Jak kapiści wymigają się sądom niemieckim, 


* ©T-go paźdz, miała się odbyć 
sądowa przeciwko trzem uczestnikom zama- 
chu Kappa: v. Jagow, Schiele i Wangenheim, 


ach 


zapisze jego | 


ROBOTNIK", piątek, 4 Mstopada 1904 r. 
OECD 


Wybory, ostatnie mie przyniosły pod tym 
względem zmiany, albowiem i nowy sejm ma 
, większość centrowo - demokratyczno-większo- 
ść cwcową., ' | 
Wybory te zastugują jednak na: uwagę z 
innych względów. Oto powstały dwie nowe 
partje: Związek Krajowy i Zjednoczenie Gor 
spodarcze. Obie partje mają charakter prar 
wicowy i odciągnęły wyborców starym pan 
-tjom prawicowym, Związek Krajowy poezy- 
skał ok. 75 tys, głosów, Zjedn. Gosp. przeszło 
11 tys., stracili zaś konserwatyści (z 112 tys, 


, Przy wyborach do parlamentu Rzeszy w r. 


I 
| 


| 
| 


N 


1920 na 76 tys), „ludowey* (z 65 tys, ma 54 
tys,), oras demokraci (z 116 tys. ma 76 tys.). 
Ci ostatni stracili też troche, głosów na rzeca 
centrum i socjalistów. większości: 
Największą jednak porażkę ponieśli 'so- 
cjaliści niezależni, a to z winy komunistów ł 
rozłamu partyjnego, Prowda, że przy 
wybonach do sejmu w 1919 r, niezależni zdo- 
byli tylko 16 tys. gł. i ami jednego mandatu, 
ale przy wyborach do parlamentu Rzeszy w T. 
ub, niezależni uzyskeli 108 tys. głosów kosz 
tem większościowców, którzy stracili ok, 140 
tys. głosów. Ale w Halle mastąpił rozłam i 
oto obecnie miezależni uzyskali wszystkiego 
27102 gł. komuniści 85.378, przeszło 80 tys. no- 
bołników wcale nie głosowało część zaś nio- 
zależnych przeszła do większościowców W 
ton sposób komuniści - „zrewolucjonizowali* 
proletariat berliński, 

Nowy sejm liczy: 34 centnowieów, 20 „„wielkt- 
szościowcówł*, 2 niezależnych, 3 komunistów, 
7 demokratów, 5 „ludowców, 1 z Zjedn, 
Gosp., 7 ze Zw. Kraj, i7 konserwatystów, 

Wśród „większościowców  nowowybra 
mych jest brat dr, Wirtha, prezyd, gabinetu 


b 


Protest niemieckich zwiazków  zawodo- 
wych przeciwko rozstrzygnięciu w sprawie G. 
Śląska. Wszystkie niemieckie związki za 
wodawe z klasowymi na czele wydały wspól- 
my protest przeciwko. uchwale, genewskiep. 
Protest mówi o „krzywdzie“, o „gwałcie“, © 
„bezprawłu najgorszego rodzaju“ i -odwnłuje 
się do „sumienia csłego świata kulturalne- 
gof, które ma pomóc Niemeom do odzyskania 
ich „prawa“. (Protest wyraża się z pogardą © 
Polsce, jako o zacofanym kultnrelnie kroju, 
któremu przydzielono około 200 tys. kultu- 
nalmych* Niemców. `; Protest dopuszcza się o 
prócz tego klamstwa, twierdząc, że w Pol, 
sce robotnicy nie mają prawa zrzeszania się. 

NORWEGIA. 

Wybory do storthingu (sejmu), które od- 
były się w końcu października, daly w wyni- 
ku: prawica i „wolnomyślni* — 66 manda- | 
tów, lewica bunżuazyjna 34 mandaty, komu- 
wiści 27, socjaliści 8, zw'ązek chłopski 18. 

„Mała liczba: socjalistów pochodzi stąd, że 
partja. socjalistyczna Norwegii, jako jedna a 
pierwszych przystąpiła do III  Międzynaro- 
dówiki, a później dopiero dokonał się rozłem 
partje. Komuniści są więc tam dawną urzę- 
dowa partją socjalistyczną. Zresztą ni 
nowweski jest niemowlęciem bezzębnym wo- 
bec innych komunistów, nie mówiąc już o bol- 
szewiźmie rosyjskim. zy 

Wybory nie przyniosły niespodzianek, Wal- 
ka! wyborcza toczyła się prawie wyłącznie o 
to, czy nada] utrzymać w mocy” tymczasowe 0- 
gramiczenie sprzedaży alkoholu czy nie, Spra- 
wa ta ma w Norwegii duże znaczenie z tego 
względu, że większymi  odbiome”mi produk- 
tów norweskich (przeważnie ryb) sa Francja 
i Hiszpanija dostarczające Nonwegji win i wó- 
dek, Otóż państwa te zagroziły, że przestaną 
kupować niby norweskie, jeśli Norwegowie w 
drlszym ciągu nie zechcą pić win poładnio- 

ych 


Ale wynik. wyborów jest korzystny dia 
zwolenników dalszego utrzymania ograni- 


| mieżeń, a niepomyślny dla... Francji ġ Hiszpa- 
| nji. 


Diaa miari holsewickien 

Śmierć tów. Parmena Cziczinadze 

W, więzieniu tyfliskiem zmarł śmiercią 
męczeńską jeden z wybitniejszych socjalistów 


Ale w ostatniej chwili odwoł'nmo rozprawę zę | gruzińskich tow. dr. Parmen Cziczinadze. 


względu na to, że inni kapiści: Bauer, Ebr- 
hardi, Pabst j ; 
swobodnego glejiu i że wobec tego przeciwio 
całej siódemce miałaby się odbyć 
rozprawą. Tymczasem wymienióma ć 
„wcale się mie stawiła, a jeden z mich — 
Ehrh" bd — napisał z Insbrucku list wyzywa 
„lący, w którym stwietdza, że nie ma zamią- 
ru pokazać się wy Niemczech. . 
„Mimo, że sąd wiedział, iż ci czterej mie 
zjawią się, odłożono proces przeciwko owej 
trójce, Ale ma tem się nie skończyła kom- 
promitneja sądu Albowiem z owej trójki 
- wypusz zono jeszczę fa wolna stopę Schielego 
za śm'eszn'e małą kemeja 100 tys, mk. 
Tak więc z jedmej strony. rozpisuje się 
nagrode za ujęcie glównych mczestników. zæ 
chu Kappa, którym od marca 1920 r, włos 
z głowy nie sp”dł a jednosześnie wypuszcza 
się na wolność tych, których udało się gle 


pać. 
,. Wybory w. Badenie,, 30-90 października 
odfyty się wybory do sejmu badeńskiego. O- 

_satnie wybory z 5 stycznia 1919 r, dały zwy- 

_dlestwo centrowcom (39 mand) ~e 
większości (36 mand.) 1 demokratom 


ocjriiistom 
ą (25 
mend), którzy też utworzyli rząd koalięyj 


Schnitzler zażądali jakoby | na 
| $ R 
wspólną | 4+ch latach znowu dostał się do więzienia, a 
czwórka | w r. 1911 został znowu wysiedlony. 


Zmarły pracował w partji od r. 1896, w 
908 był uwięziony i wysłany z kraju, w r. 
brał czynny udział w rewolucji, ale po 


Rewolucja 1917 r. zastała Cz. w Rostowie 
n. D., gdzie odegrał znaczną rolę w radzie no- 


| botniczej, a z chwilą ogłoszenia niepodległej 


Gruzji przeniósł się na stałe do ojczyzny, gdzie 
został kierownikiem ministerjum spr. wewn, 
a następnie ministrem wojny, ~ | 

Po okupacji kraju przez bolszewików Cz. 
został na posterunku i razem z innymi towa- 
rzyszemi dostał się do więzien'a, dobrze mu 
znanego z czasów carskich. Życie w więzieniu 
pod okupacją j bolszewicką stało się piekłem, 
gdzie każdą noc rozstrzel wuje sę 15—30 e- 
sób. Cz. ciężko zaniefnógł i 4 

,Bolszewicey | więc odnieśli mowe „„zwycię. 
stwa". Ale z takich „zwycięstw* kręśą oni na 
siebie powróz, ną którym wcześniej czy póź 
niej zawisną 


PAPA AYO EAZA GREENE 
Robotnicy napierajcie 
śwo'e pismo codzienne. 


| w 


"pracy, które klein robotnicze uwiża słummie na 


i 


koniyckie wybryki. 


W folwarku Majdan-Sielecki (pow. Tomaszow- 
ski)” gumienny, Jan Budzyński odznacza się brużał- 
nością i uieprzestrzegenien wmńów  tbięrowych. 
Szykany w stosunku do robotników nelnych sypie 
on jak z rogu otfitości, Wytrącanie œ zarobitów 
ża chwilowe oddalenie się z pracy ze wuględów 
fizjologicznych, zmuszanie żon ordywarjuszy do o- 
sobistych usług, obelgi i samowota — nałełą do 
powszedniego postępowania Budzyńskiego, 

W końcu sierpnia, wskutek interwencji prze- 
wodniczącego Zarządu Głównege Związtsu rolnego, 
tow, Kwapińskiego, właściciel msjątku, p. Mako- 


maski, w obecności tew, Kwszpińskiego powy lé podkomisji: przypadło trudne zadnie przero- 


Budzyńskiego, jak ma postępować, zabraniając chu- 

ligańskirego zachowywania się i wstrzymywanie 
świadczeń. Budzyński wtedy przyrzekł, iż święcio 
do itelgo się zastosuje. 

Niestety! Już 12 października b. r, Buklzyń- 
ski pozwolił sobie ma bandytyzm. Gdy po kłótni 8 
bójce delegat, Tomasz Głąb, wychodzi) z mięska. 
nia swego, Budzyński z za węgła uderzył go obu- 
chem siekiery w głowę. Jest to zatem rozbój, po- 
pełujony z premedytacją w bialy dzień przy ombe- 
rech świadkach, Wezwany lekang stwierdził Sait 
powyższy. Lecz posterunek policyjiy odmówił spl- 
sanja protokułu, 

Wskutek tej odmowy, oraz wskutek niergody 
dziedzica na oddalenie Budzyńskiego, robotnicy rot- 
ní zastrajkowali, nie chcąc; by kontrodował is ros- 
bóńjniie, 4 } Ą 

I cóż! na wezwanie p. Malkromaskiego policja 
natychmiast się zjawią, aby. aresztować kilku Ju- 
dzi, a których jednego, a mianowicie tow. Sawkę, 
zekcuło w kajdany, W dwa dni później policja no- 
wu przybyła i aresztowała delegata Gląba i dru- 
glego Sawicę, Dwaj ostatni znajdują sig dotych- 
czas w więzienia. 

Wojewoda Mibelski, dowiedziawszy stę o tem 
szerzeniu bezprawia telefonicznie amonitował sta- 
rostę t komendanta policji, lecz otrzymał odpo- 
wiedź, iż wresztoweni oddani eg do dyspowycji 
władz sądowych, A 
[Pomimo tego policja mie zaprzestafa  srytsan. 
dalszym ciągu precomniey fofrsuku  wzywanłż 
są ma badania, dokonywane przez posterunek poli- 
cyjny, Właściciel matątlru zaś, by uwidocznić swo- 
ją miłość prawa i gorący „patrjotymm”, wymzoos na 
bruk tow. Głąbe zgadzając się wprawizia go za- 
trzymać, pod warunkiem jodnaky iń preeprosi mbó- 
ia Budzyńskiega 


Oto jakie rzeczy się dzieją w praworządnieć 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


- 


anta RZA OOOO RZE ZZCJĘ E O 
Przeciw zamackow 
na B-godzinny dzień pracy. 
Piotrków. 
(Korespondencja wiene) 
` Wspaniała manifestacja, 


„ CRebotnicy m, Piotrkowa pormeilt w sest, tyg. 
na kilka godzin pracę, aby zaprottetówać przeciwko 
zemachowi ne 8 godzinmy dzień pracy, Przed to- 


e 


transpapemtami ruszył ulicemi miasta pod Msgi- 
strat, gdzie z balkony przemówił tow, Próchmtk i. 
jedem z przedstawicieli polskich Związków mawo- 
dowych, Po przemówieniach pochód ruszył pod 
starostwo, a następjsie wrócił pod lolol Rady Związ- 


ków, gdzie po przemówieniach tow. Semita, Prga |. 


wdzięka, Grzegorzewskiego i Morawieeiego zostal 
rozwiązany, SKA 


miem wisdomość o projektowamym ramiachu na th: 
stawe o ośmicgodzinnym dniu pracy, 

We wriioslnr tym Rada Miejska zakłada efiamow. 
czy protest przeciw wszelkim próbom edebramtia 
klasie robotniczej tego prawa, które jest podstawą 
niowoczesniego mefawodamwstwa robot „maa 
stwierdza, że podniesienie wydajności pracy osig- 
gmięte być może przeowanysikitm przez we'q- 
gniecie Pracy masy beprobotnych, przez. uruako- 
mienie wams'lokh worsztatów precy, prsen udepsze. 
nie predukeji i jej tiechn'ki, 

Rada Mietin m. Piotritowia wyrsta przeloas- 

| Że mwiewie usawy o 8 gadrienym dnia 


wyzwanie do walki, nie nastąpi, 


W czwię głosowania powyższej rezokusj! wig- 
kimość redmych wysuięła są e 
RE wzm pęt naa 
Pehiea. 


ŚDuia_16 paźdniernika w Dębóy w sali Sokota 
odbyło się zgromadzenie ludowe w aprawie Bgo- 
dzinnemo dnia pracy.) Po przemówieniach tow, 
Szydliłwa i Misiewicza uchwalono jednomyślnie 
przedłożeną przen referentów rezolucją, prożesta- i 
jaca przeciwieo zsmachowi i domagającą się konfi- 
skaty na recs skarbu państwa magromadzowych 
przew lichywiarzy i peskarzy mejątków, j 


anena aaraa 


| 


f EM 
5 | 3 | 
| Sromiza sejmowa. 
DANINA. 


pimen tysąc wyborców z obszarów conajmniej 


| Listy ogólmo-państmowe winny być i 


| "= 


| | Na wezorajszem posiedzeniu podkomisji 
| dl aprawy daniny zjaw się p. marszałek 
| Trąmpczyński i przedstawił pismo prezydenta 
| ministrów, wystosowane do niego w sprawie 
terminu zakończenia obrad nad projektem w 
stawy o daninie. 
Przewodniczący tow. Diamand zastrzegł 
się przeciwko usiłowaniom wywarcia nacisku 
ma bieg prac komisji, której członkow'e pra- ` 
| ©ują b, uwilmie i z przejęciem się. Projekt, 
przedłożony przez Rząd, jest zaledwie szkicem < 


bienia ustawy przy udziale przedsziawicieli * 
Rządu. Do wszystkich prawie ważniejszych | 
postanowień Rząd przedkłada propozycję da- >} 
lelzo idących zmian. Danina poruszy całą go 
epodarkę społeczną do glebi, s postanowienia A 
mieprzystósowane do wymagań życia gosp% 

darczego mogą wywrzeć szkodliwy wpływ, 
n'edbliczalny w skutkach. Dlatego Komisja 

aie pozwoli, ażeby czyjekolwiek wpływy - 
wstrzymały ją od należytego spełn'enia obo. 
wiązku. Członkowie komisji wskazali Rządo- 
wi nowe środki powiększenia dochodu od da 

niny. H 

Dalsze studja są w toku. K 

P. Stapiński uważa krok prezydenta mb 
nóstrów i ministra skarbu za lekkomyślny. 

P. Kslscher podat Rządowi myśl wydat- 
niejszego obciążenia przemysłu natiowego. 

P. (Wośniekt jest zdanią że p. minister 
skarbu powinien mieć świadomość niedosko- ° 
aałości projektu i potrzeby poczynienfa dale- 
ko idących zmian. Ferji żadnych komisja nie 
miala, chyba żeby niedzielę i dwą dni świąt z 
czterech wolnych dwi uważać za niesłusznie sę | 
przeświętowane. Ale „nawet w tym czasie. 
członkowie podkomisji poświęciii się zmudnej 
pracy przygotowawczej, tak potrzebnej wobec 
zupełaego braku materjału do projektu rządo- 
wego. Jeżeli część prasy, ulegająca widocznie 
wpływowi min. skarbu robi nastroje, by vod- - 
wrócić uwagę od błędów projektu, to komisja 
w poczucia swego obowiązku, tego pod uwagę 
brać nie może. o. 

Podkomisja następnie po tej bier 7 
prystąpifa do dalszych obrad nad proj c 
rządowym. 


k 


ży: 


PY 
ł sh, 


* 


Następnie przystosowano przepisy ogólne | 


Skreślono art- 29 o powołaniu obywateli Ą 
do mspółpracy pod rygorem przewidzianym w A 
ar 12 (do 1 miljona mk, i 6 miesięcy więzie- ja 
aa). tui ze 
Bardzo ożywioną dyskusję wywołał art. 
28 o odpowiedzialności, regulujący stosunek 78 
opiat daniny z grumiów, mających być wymie. 
rzonemi właścicielom, dzierżawcom wzgl. | 
dalsza dysku- 


użytkownikom. Nad tą sprawą 
wa odbądzie się dziś o 10 rano. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 


v 

Co do tist państwowych, uchwalono, że 
ugłowzenie tych list winno być podpisane przez 
eonajmufej 5 postów lub senatorów ustępują: 
cego Sejmu lub Senatu, albo też conajmniej © 


Wniosek p. Dubanowicza, opiewający, iż 
państwowa lista kandydatów może być zgło- 
*zoma wyłącznie przez 5 posłów lub senatorów, 
uie uzyskał większości, Haih Ly 

Dale] ustalono punkty następujące: 1) 

zgłaszane 


w 
adj 
di 


prea listami olkkręgowerni.. 2) Listy okręgowe, 
zgłoszą przystąpienie do listy ogólno” 
państwowej, otrzymują numer odmośnej | 
i nej. 3) Kolka odmiennych list 
gowych z danego okręgu hie może przyst: 
do tej samej listy pańsiwowej (up. r © ) 
domokraci i dhadecy nie . mogą zgłosić 
mej laty państmowej, jeżeli nie zleją się ze 
ba w okręgach), | w. VERT RA 
Zaletw'ono także szereg spraw, dotyczą: 
eych techniki glosowania głosowanie odby-' 
wać się moża od 8 rano do 8 wieczorem; prze- 
wodmiczacy komisji albo prowadzący prot 
amuszą być przez cały czas obecni na sali. 
Referent dr. Buzek wyrazi? pogląd, i 
kodiecrne ect ustalenie w ordynacji wyl 
ej, w jaleim języku można zgłaszać i druko- fi 
mać lisy kamdydntów. Komisja przychylita 
nię do tego zdania, i wezwała Rząd, aby przed 


siał komisji odpowiedni . 

Przystąpiono do obrad nad rozdzia 
dymacji o głosowaniu i uchwalono ant. 5 
z matemi zmianami P. Suligowski wniósł, aby- 

miasta: Lwów, Kraków, Poznań, Lubla. Cze 
stochowa, Sowzowiec, Białystok, wybierały nie 
zależnie ed udziału w wyborze posłów sw 
okręgu wyborczego po jednym pośle. Wyk 
cy tych miast glosowaliby dwukrotnie: 
sok kam pradkawano relerentowi do no 
ER, 


« 


PROJEKT PODZIAŁU NA OKRĘGI WYBORCZE, 
Biuro Seimowe otrzymało od Rządu, jako za- 
lącznik do art. 14 projeliu ordymacji wyborszaj, na- 
stępujący wykaz okręgów wyborczych: 
No, Powiaty qfolityczne, wegh. minuta 
wchodzące w skład okręgu 


sa*>p pF 


Sandomierz, Opatów, Tsrnobrzsjg. 
Kielce, Jędrnejów. 

iPińczów, Stopnica. 
Częstochowa, Włoszczowa. 
Będzin. 


Kraków powiat, Chrzanów, Bo yer 
chów. 


Kraków, miasto. 

Śląsk Cieszyński: Cieszyn, Bielsk miasto 
i powiat. 

Wadowice, Oświęcho, Biała, Żywiec My- 
Senice, Podgórze. 

Nowy-Sącz, Nawy-Targ,  Spiłito- Orawski, 
Limanowa, Bochnia, Wieliczka 

Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, arów, Gor- 
Mice. 


Jasło, “Krosno, Brzozów, Strzyżów, 
Przemyśl, Dobromil, Lisko, Sanok, 
Jarosław, Przeworsk, Nisko, 
Rawa Ruska, Cieszanów, Żólkiew, Sokat, 
Lwów powiat, Bóbrka, Gródek, Jaworów, 
Mościsłza, 


Lwów miasto. 

Sambon Stary Sambor, PO Rudka. 
Stanisławów, Kałusz, Dolina, Skale, Tutia, 
Stryj, Żydaczów, Rohatym ` 

Kołomyja, ae s Na- 


rodenka. 
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k eepo Skałet, Zbaraż, Maika Pod- 
Hoe, 
Złoczów,  Przemyślany, Zborów, Brody, 
Stramiłowz,. 


è 


Radziechów, Kamionka 

Równo, Dubmo, Kez Ostróg, 
Enck, Horochów, Włodzimierz. Wożydskń, 
Tibom), Kowel, 

Zamość, "Tomaszów. Hrubieszów, 
Kreenystaw. Janów,’ Biligoraf. 

Lublin, Lubartów, Olek, 


m) o 


Śl arki śs 


a A 


Et 


SrA 
e8 g 


za) A s 
f: A 


Wilejka, B: , Dzisna, Duniówice. 
Wilno po Trots, Osi Swdęciany. 
Wallno. miasto, śą 
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Siedziby olręgowych komisji wyborczych mają 
+ i znajdować w a e sag ; 
| sa góerwacem 


| Czasopisma nadesłane. 
„Koło Polek“ wznowiło wydewmictwo ena- 


kobiecym. 
bozrsk czak ge” pyte renar saiga 


Sat, Rtg, Pm, M Kd 


sopisma .„Blusrez* poświęconego eprawom | 
Pierwszy numer tego tygodnika, 


y i 
ROPO ENIEY piąfek, A listopada 182 n 


| Kronika poliżyczna, | 


Do p. wiceministra Dąbskiego zgłosili RE 
delegaci wsi, położonych na granicy 
Łialoruskiej, w sprawie rektyfikacji limji gre- 
nicznej, odeinającej grunty ad sadyb,. 

Wszyscy uskarżal się ma uwągającą logice 
linję graniczną, biegnącą rwippprzek gamie- 
szkiwanych przez nich wsi w ian sposó, iż po 


graniica uniemożliwia im calkowicie eęzy- 
stenjję. “ 
Przybyli do p. wiceministra  Dąbskiego 
delegaci wzi wyżej wspomnianych błagali © 
położenie kresu ich niedoli i połaczenie GOŻ- | 
dartej granicą ziemi pod: Rządem Rzeczypospo- 
Mej Polskiej. 

Z wyjątkiem jednego, wszyscy. delegaci: są 
Białorusinamij należą do ikościoła 
nega i po polsku mówić nie umieją, choć ro- 


Rydze granica motna było wytykać ua mapie - 
jedynie w przybliżeniu. Dopieno komisja grar 
niczna miała za zadamie oddzielać w tę, lub 


| tamte strone grumtą calych wiosek i qolkitować 
a bolszewikami 


o czeki, zrozumiałem, jest bo- 
mien, że przekrawania calości wiosek mie mo 
ġo dogadzać żadnej ze stron. zaiułtenesowanych. 
Komisja graniczna polska posiadsla w. tym 
względzie wa” nieograniczone. 


pełmomłocniiet 
| Niestety, bolszewicy wtym wypadku czynią 
inudlności. 


Komisja ich: powołyjwaka rj ptalle 

rza brak upoważnienia swego nządłu do 
tahia granicy, odchylajacej się od linji, wy- 
znałczomej teoretycznie w. Rydze i w każdym 
poszczególnym wypadku odnosiła się po inis- 
imukieje do Moskiwy. Taltyka tego nodzaju u- 
niemożliwiała literalnie wszelką pracę, wo- 
bec czego p, minister Wasilewski, prezes ma- 
szej komisji granicznej udaje osobiście do 
Moskwy w celu omówienia z i gowiec- 
kim wszystkich punktów` spompeh. Poeet 
nasz w Moskwie otrzymał również instrukcję 
i ron i popierania tych pertnaktagii. 
Początkowo sądzono, że nieporozumienia da- 
dzą się usunąć w łonie kompetentnych komisji 
graficznych, okazuje się jednak obiecniją, że 
do załatiwiemia ich pozostaje tylko droga dy- 


go w myśl zawartej niedawno: umowy, 

twiendzają się. Jednocześnie p. Olszewski. pre- 
zes polskiej komisji reewakuacyjnej m Mo- 
skwie, który zamierzał wyjechać do Warsza. 
wy. mstrzymał swój wyjazd, gdyż anion 
malsmacyfna i specjalna rozpoczęły 
normalno pracować. j 


WIDMO MABSBURGÓW. 
Koalicja większości w sejmie ła 
śni wnileść do parlamentu pmo 


wymiana not: 
mia 81 października przestał p. A 


branie, = skierowaną DEGÓWOŹ przeciw i 


Rząd Rosyjski żąda przedsięwzięcia środr 
= wyszczególnionych "w qocie Przedstawi- 
celstwa Ukrainy z dnia 30 października, 


/ Pan Minister Spraw (Zagranicznych Skir- 


` Panto Przedstawicieli Pahoa 

pge tep a Hyo 81 ub. m. apka 
smy i jako odpowiedź przesyłamy Panu 
pjg noty, skierowanej przez nas w dniu dzi- 
siejszym do Przedstawicielstwa Pełnomocnego 
Ukrainy. Przy tej okazji zaznaczamy, iż 
sunkowo w formie poważnej i spolrojnej 
cie zagadnień, poruszonych w nocie (Przedsta- 
wicielstwa Ukraińskiego z dnia 30 z. m. u- 
łatwiło Rządowi Polskiemu udzielenie Przed- 
stawicielstwu wszelkich wyjaśnień oraz zape 
wnień, przekonywujących o braku jakichinol 
wiek wrogich zamiarów ze strony Polski w 
stosunku dlo iej Ukraińskiej Republi- 
ki Rad. ` 

Zechce Pan przyjąć, Panie Przedstawi- 
sielu Pelmotmocny, zapewnienie mego powa- 
żania. 

(—) Minister Skirmunt. 

Kopia noty Rządu Polskiego, przesłanej 
8 listopada do Przedstawiciela Pelnomocnego 
Ukrainy p. Szumskiego: 


Pamie Przedstawócielw Pelnomocny. 
Rxą Polski w odpowiedzi na nótę Rządu 


Tak wyfimięta | 


, Wymiana mt t nięn Polska a Roja. 


FE teamów 


| ustawy przeciwko monearchistom, Projekt: ten 
| | przewikiuje karę do pięciu lat więzienia za 
| udział w knowaniach i Propagar ndzie momar- 

chistycznej, Talk samo, ma być karany Hlabs- 
Z bug, przekraczający granicę Czecho-Stowacji. 


Wołyń nie ma obecnie wojewody! Wo- 
fewodą gosaat mianowany p. Sk. Dłownarowiez, 
| który nim zatzął urzędowaś, objął stanowisko 
- | ministra spraw -wiewnętrznych.  Utartym w 
Polsce zwyczajem p. Downerowicz zachowuje 
widocznie stanowisk wojewody dla silebie— 
i milklogo nie mianuje. Nie trzeba. mówić jakie 
> szkody mwywządza talkie stawianie sprawy. O- 
bowiązki: wojewody. pełni p. Dwiomakowskki, 
| naczelnik kamcelacji, dobry! biurokrata, ale 
| mie mający żadnych twudiiikacji na talk odpo- 
wode stanowisko jak- wojewoda wotyńr 


gą jednali Rada Ministrów - zwróci! u- 
wagę p, Downarowicza na całą nieryłaściwość 
zwiekania w mianowaniem wojewody, ma Wio- 
dynia 


(WI piątek AŻ ministrów IPonfkow- 
ski wyjeżdża dó Krakowa. (W czasię swego 


pobytu m Krakowie, jak mas informują, ma. 


wygłosić mowę polityczną, 


[Podczas nieobecności p. ministra Spraw 
zagranicznych Skirmunta,. wtóry wczoraj wyje- 
chal da Pragi Czeskiej, zastępować go będzie 
dyrektor departamentu politycznego p. August 
Zaleski. 


Wezoraj wrócił do y EET b. pasel pol- 
ski im Moskwie, p pis Filipowacz. 


| wu 

Ministerjum Sora. Zagranicznych otrzy: 
mato wiadomość, że z powodu wyjazdu p. Kar 
rachana, charge d'affaires ad internum został 
radca poselstwa p. R i 


Rada Ministrów Er E 8 tistopar 
da rozpaltizytæ i przyjęła złożone przem minis- 
tra spraw! wojskowych projely ustawy o zao- 
patryywanim armji m zwierzęta pociągowe i 
wozy ù ustawy œo fpowszechnem  obowiązkiu 
słułby: wojskowej onaz złożony przez ministra 
spraw wewnętrznych pałcjeńt ustawy. w spra- 
wie tymczasowych zarządzeń w przedmiocie 
zmaliczania knowań przeciwipaństwowych, Na- 
stępnie obradorwała nad organizacją prezy- 

Xdjum rady ministrów i załatwiła szereg spraw 
admimistracyjnych. A 
e 


Ed iion ni Didean $ Dilo 
da n. b. zatwiendziła nową organizację prezy* 
- Prezydium składać 


Prezydenta i prasowego; 
ment prezydjalny — z wydziału adminiistracyj. 
nego, personalno - organizacyjnego, fimamso- 
wo - goejpodanczego i kancelarii; departament 
legisiatywny -— z wydziału wniosków prawo- 
dawczych i wydziatw kodyfikacyjnego. Rów- 
nocześniłe Rada Ministrów zdecydowała gnie- 
pe! rew aisneis Rady Ministrów stanowi- 
ska podsidkmetarza sitąnu. 


> 


ię z dnia 30 paździemika r. b. 00 
raz jeszcze, jak to już u 
yanri w mocie swej z dnia B1 z. m. wszelką 
insyntowana mu odpowiedzialność za samte- 
szki i powstania, których widownią jest. nie- 
ustannie Ukraina od początku rządów komu- 
nistycznych. [W jesieni ferment powstańczy 
zazwyczaj się wzmaga, powodowany , ściąga 
niem przez Rzęd Ukraiński, podatku żywno- 
Ściowego. Terenem ostatnich powstań i|zak 
mieszek jest głównie Ukraina Centralna, gdzie 
grasuje Obecnie około 40 atamanów, dowodzą- 
cych mniejszymi i większymi oddziałami. . 

Pogranicze Polski, niepolkrojone jest przez 
stale grasujące bandy, lstórych  dzistalnošć 
wzmódz się mogła w ostatnich czasach pod 
wpływem: wiadomości o wybuchu , gwałtow. 
niejszych zamieszek na Ukrainie, oraz wzmo+ 
aż dezercji przez frout wobec riki) 
nych w pasie pogranicznym obtaw przez 
dze polskie, co mogło wywołać drobne incy- 
denty charakteru ściśle Tokalnego. 

Wobec ponownego zwrócemiaj 
Ukraińskiego  ponawiamy 
przeczenie, że ze strony władz polskich nie 
było i nie mogło być żadnego popierania band 
i wykluczonem jest zasilanie ich w broń i a 
munmicję.  - 

Dla scharakteryzowania zarzutów Rządu 
sowieckiego może posłużyć fakt, stwierdzają” 
cy, że akcja band wzmożoma ostatnio na Podo- 
łu, bierze swe źródło ze wschodu, mianowicie 
zgloszenie się dnia, 28 października r. b. o go- 
dzinie 10 wieczorem do dowódcy odcinka gra- 
mieznego w Husiatynie Delegacji bolszewie- 
gie złożonej z naczelnika Ulkraiń Straży 

ograntoznej j ępaczelnika Milicji Ukraińskiej 
z zazmagzeniem talcm przeprawienia się przez 
kordon aitiy Sowieckiej po- 
'wstańczych ua terytorjum Polski, oraz z zapy- 
taniem, czy w Tazie dywersji oddziałów po- 
wstańczych na terytorjum Ukrainy będą. mic- 
gly wladze sowieckie przejść na stronę pol- 
ską. jak zostaną przyjęte. Polski dowódca od" 
cinka granicznego w Husiatynie odpowiedzźał, 
że przekwaczanie cdkiziałów powstańczych £ 


a. 


EDO a Dr BAY 


Ukrainy Sowieckiej do Polski jest w ostatnich 
czasach częste, czego winę ponoszą wladze so- 
wieckie; władze polskie natychmiast rovbra- 
jają i internują przekraczające oddzialy, w ra- 
zie zaś zjawienia się władz bolszewickich ma 
teren polski, te ostatuie będą aresztowane i 
intermowane. 

Fakt tem ilustruje dosadnie, ża napór 
band powstańczych przewidywały organy rzą- 
dowe ' sowieckie w dmiu 28 października ze 
strony wschodniej, mie zaś z pogranicza pot- 
skiego i że naczelnik Ukraińskiej Straży Po" 
granicznej nie wiedział w dniu 28 z. m. a 10/ 
wieczorem nie o rzekomem przekroczeniu 
granicy ze strony Polski przez oddziały, o ttó- 
rych wspomina Pan, Panie Przedstawiciełu 
Pełuomocny, w noctę z daia 31- października, 
jakie miała miejsce(25 i 27 z. m. na tym sa- 
mym odcinku, a 00 nie mogłoby „ujść uwagi 
naczelnika Ukraińskiej : Straży Pogranicznej. 
Rząd Polski, jak to zaznaczył w nocie z dnia 
80 października ido: Pełmoraocnego Przedsta- 
wiciela Rosyjskiego przesłanej Panu m odpi- 
sie, uczyni! ponownie ze swej strony wszysiko 
w oelu zabezpieczenia granicy i oczyszczenia 
pasa granicznego i zorganizowania wzmożonej 
czujności ma pograniczu . Rzeczypospolitej. 
Rząd Polski komunikuje Panu, Panie Przed 
stawicielu Pelnomocny, że wedle icstatnio o- 
trzymanych infęrmacji wzdłuż calej granicy 
Zbrucza istnieje po stronie polskiej zupełąy 
spokój i że przeto wszelkie obawy Rządu So- 
wieckiego, Ukraińskiego i Rosyjskiego co do 
stanowiska Rządu Polskiego, lub  nielbezpie- 
czeńsiw grożących Ukrainie ze strony Polski, 
tia mają żadnych rzeczowych podstaw ił dla- 
tego całą sprawę poruszona w motach z dnia 
28 IX. oraz 30 X uważać możemy za wyczer- 
pang, a szczerość dążenia Rządu polskiego do 
utrzymania pokojowego sąsiedzkiego stosunku 
z Ukrainą Sowiecką za niepodlegającą naj- 
mniejszej iwatpliwości. 

Rząd Polski oczekuje w dalszym ciągu od 
Rządu Ukraińskiego wykonania swych żądań 
sfommufowanmych w nocie zwy z dnia 31 pać- 
dziernika. / 

Proszę Pana, Pamie Przedstawiciele Pet- 
nomocny, przyjąć wyrazy prawdzi iwego powa- 


żanią. A 
„ Minister (—) Skirmunt. 


Dpia 1 Ifstopada przesłał p. Karacham p. 
Ministrowi Spraw Zagranicznych notę, w któ- 
rej wyrażą w imieniu Rządu Rosyjskiego zdzi. 
wienie, że Rząd Polski nie ma dotąd oficjal- 
nego potwierdzenia wiadomości o wypadkach 
na rzece Zbrucz. 

W Komisji Sejmowej Spraw  Zagranicz- 
nych, jak to widać ze sprawozdania, opubli- 
klowamego w „Gazecie Warszawskiej“ za Nr. 
297 Przedstawiciel Rządu Polskiego, „a 
jąc wyjaśnień na wzburzone zapytania, doty 
czące. wypadków ma rzece Zbrucz, 
przea posłów (PP. Sejdę, RRC Luto- 
slawskiego, Zamornskiego i innych, oświadczył, 
iż Sztab. Generalny zawiadomił go, że polskie 
władze wojeńne wystąpiły przeciwko tym ro- 
syjskimi elementom, które przygotowywały ma- 
pad na Sowiety z tyłu. Oprócz tego w tejże 
Komisji Pan Prezydent Ministrów oświadczył, 
że władze cywilne zrobily „już użytek we swe- 

sdi gel w tej sprawie. 7 

A sytuacja na zasadzie wszystkich wiądo- 
mości przedstawia się, jak następuje: Ku koń- 
cowi października z obozów internowanych 
byli zwerbowati żolnierze pod kierunkiem 
t zw. organizacji Petlumowskich. Żołnierze ci 


-pod pokrywką drużyn robotniczych byli prze- 


wiezieni polskiemi kolejami mą Zbrucz. Na 
czele tej całej masy ludzi, spędzonych a róż- 
nych miejsc Polski, był postawiomy bawdyta 
Tiutiunik, który na zasadzie znanego układu 
między Polską a Rosją miał porzucić teryto- 
rjum Polski, a który wbrew oświadczeniu, u- 

czynionemu mi 29 października, nietylko mie 
porzucił terytorjum poj 09 lecz kierował ban- 
28 nad rzeką Zbrucz, które zadszyd ma U- 

ing. | 

Z Polskiego bez mypowiedze- 
nia wojny nastąpiła włangnięcie ua Ukrainę 
calych oddziałów Petiuroweńkich. 

Połączenie band ze wszystkich Końców 
Polski na rzece Zbrucz i przejście ich pevez 
granicę w celu mapadnięcia na Ukrainę ga- 
równo ak pojawienie się broni różnej kate- 
gorji u tysiącznej masy ludzi, którzy znajdo- 
wali się dotąd rozbrojeni w obozach dla im- 
termiowanych, nietylko nie mogła mieć miejsca 
bez wiadomości władz wojskowych i kolejo- 
wych, lecz mawet nie mogloby się odbyć bez 


ich jawnego poparcia. 


Rząd Rosyjski miał w ostatnich Aai ~. 
dowody dobrej woli Rządu Polskiego m sto. 


sunku do wykonania ant. 5 Traktatu, lecz wy- 


padki nadl rzeką Zbrucz zadały wielki cios te 
mu przekonaniu. Rząd Polski protestuje i za- 
przecza wiadomościom Rządu Rosyjskiego 9 
zachowaniu się polskich (władz wojskowych i 

tę wiadomość insynuacją. Rząd Ro 
syjski uznaje za przedwczesne i nieprzekony- 
wujące golos słowne zaprzeczenie faktom wska. 
zanym w mojem oświadczeniu, uczynionem 29 
października, zwłaszcza, że fakty te doszły do 
wiadomości całego społeczeństwa polskiego 
oraz Sejmu il wywołały post factum. szereg 
kroków, dò. chwili obecnej nieznanych Rządo- 
wi Rosyjskiemu w celu zlitowidowania wypad- 
ków nad rzeką Zbruczem. 

Rząd Polski gotów jest z góry uważad 
Rząd Rosyjski za odpowiedzińlny w wypadku 
przejścia z rosyjskiej strony ma polską ugbno- 
jonych grup. 


[Wobec c? aależy skcrsiafowsć, ào jem - 
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Znajdujące się w Łosośnie pód Grodnem 


Płuczki do piasku, Mieszadła, Betoniarki, I 
Części łamaczy kamieni, Szmelc żelazny 
(płyty fundamentowe i belki), Prasy hydrauliczne, 


Rury parowe i wodne, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko- 
wego „Demat“ w Warszawie, ul. Królewska 28. 


Szczegóły patrz: | 


„DEMOBIL* zeszyt 11-ty, 


Termin składania ofert 17 listopada 1921 r. 


TORARNIE pociągowe czeskie 


z własnych składów na miejscu poleoa 


„KOBOTRIE", piątek, 4 Fiefopada 1971 n 
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Pol. Tow. „DOSTAW A“ 


Warszawa, Wierzbowa 8, tel. 33-54, 
Na żądanie chętnie służymy wyczerpującą ofertą, 


Szkło e Blachę 


żelazną 8 
cecynkowaną czaską 


w ładunkach wagonowych oraz mniejszych ilościach 
poleca 


Pol. Tow. „DOSTAWA” 


Warszawa, Wierzbowa 8, telet. 33-54. 
(Towar w drodze awizowany). 


samem Rząd Polski stanął na stanowisku od- 
powiedzialmości za podobne wrogie czyny Rzą. 
du tego teryterjum, z którego nastąpił napad. 
Przez to samo pumkt widzenia Rządu Rosyj- 


skiego, że Polska jest odpowiedzialna za na- 


pad band, które przeszły z polskiego teryto- 
rjum na wschód, zosłał obecnie uzgodniony z 
polskim punktem,widzenia. 

Co się tyczy atamana Szepela, to Rząd 
Rosyjski uważał za swój obowiązek uprzedzić 
Rząd Polski o szykującej się prowokacji i u- 
waża w dalszym ciągu, że Rząd Polski jest u- 
przedzomy. Twierdzenie, że Szepel jest po- 
wiernikiem Sowieckich władz wojskowych, 
nie jest na niczem oparte. 


Pan Minister Spraw Zagranicznych, Skir-- 


mma odpowiedział ma powyiszą notę p. Ka- 
rachana następującą notą g dnia 3 listopada 
1921 r.: y 

Panie Przedstawicielu Pełuomocny, 

W odpowiedzi na notę Pańską z dnia 1 
listopada, musimy przedewszysikiem zauwa- 
żyć, że klopie noty naszej z dnia 80 z. m, Nr. 
7773 równolegle z wysłaniem oryginału pod 
adresem Pizedstawicielstwa Rosfł wysłaliśmy: 
do Przedstawiciela Pelnomocnego Ukrainy, 
oryginał skierowany zastał dy Pana, Panie 
Przedstarwicietn P , ponieważ zawie- 
ra? odpowiedź na komentarze, któremi zao- 
patrzył Pan swe. oświadczenie. 

, Pmedhodząc do uwag Pańskich, Pania 
Przedstarwicielu Pełrłomocny, nad tneścią i 
Sposobem omad, prowadzonych w Komisji 
Spraw Zagranicznych Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitef Polskiej musimy razmaczyć, 
że Komisją ta nie głosiła oficjalnie swego 
sprawożdzyia. Wobec tego tematem Pań- 
skich uwag stały się wzmianki prasowe, dzie- 
ki temu uwagi, podane w omawianej nocie są 
Częściowio mieścisje, a przewaźnie zupelnie 
lałszynye, 

Wyrażając ubeliewanie, że Pam, Panie 
Przedktawicielu Pelnomocny, opiera awa 
twiendzenie na takiej wartości angumentach, 
Rząd Polski nie może usprawiedlinvić 
stępowania. puzytonzoną w nocie pańskiej 
gig wszechstwnnega oświetlenia lwieśtji! moz. 
maichów na Uforwiniie. 

Rząd Polski musi stwiendzić, że ani fakty, 
Przytoczone przez Pana w oświadczenin, u- 
ozymionem dmia 
z dnia 1 b m, ani nowe komentarze do nich 
obecnie ciodane, nie odpowiadają RZECZY wi- 
stości. "W tym stanie rzeczy Rząd Poteki zrniu. 
eony gest'skonstażować, że jesi niemile mdni- 
wiony, że wbasw jego ategorycynnm zastrze. 


| 
| 


29 z. m. i powtórzone w nocie” 


j 


i 


żeniom, zawartym ty nocie z dnia B1 paździen. | 


nika, pownaca - Pan Panie (Przedstawiciela 
Pelsomocny, do odpantych już zarzutów i iti- 
synunję Pan w dalęzym ciagu poszczególnym 
organom wladzy popieranie powstania ma U- 
krainie, która, fak to dowiedzione dostało w 
naszejj nocho dof U s, 7 i 
dzisiejszego. trwając od dłuższego 
nie wamojło się sampomniinię $ w włosunku do 
którego Rząd! Polski stale przestrzega najści- 
ślejszej wasmdy (w ii przewidzianej 
przez ait, V Tratatu R 

Ta młaśnie zasada nicinternwendji i ochno- 
ny granie przed usilowaniem  pimekraczenia 
jei przez bandy, grasujące canówno z jednej 
jek i z dmugiej strony gramioy, skłoniła Rząd 
Pogki wobec nowych wypadków na tenyto. 
rium Ukrainy do zastosowania szeregu zabiie- 
gów natury prewencyjnej w strefie pograniicz- 
nej; nie były one więc zastosowane „post fac- 


tum“ jak Pam o tem wspomina, 
stawicietu Pełuomoeny, w awej nocie, , 
Przeciwnie wszystko wykonane zostało w 
chwili, gdy Rząd jPołski dowiedział się, że zwy- 
kły ferment powstańczy na Ukrainio Wzmaga 
się ma pograniczu. Zarznń, podniesiomy rw no- 
che że Rząd Rosyjski nia zoakał zmiwisedłomnioniy 
przez Rząd Polski o i 


EAPO włącz 
nie, da Reądu Polskiego majzupełniej obojęt. 
mie aż do granic, gdy zaczynają byś groźne dla 
berpieczeństwa  Roeczypowppittej Polskiej. 0 
stanowisku, jakie Rząd Polski zajmie w razie 
naruszenia granicy tej został Rząd Bowiecki w 
nocie naszej z dnia Bi z. m. OWATCZĘSZKOK IZY. 
Zechce Pan putryjąć, Panie Przedstawicie- 
lu Pełnomocny, wyrazy, puewdiiwego powa- 


żenia i 
Minister (-—) Skirmunt. 


Dotranizącia Hobobnrqow. 


ZGODA RZĄDU WĘGIERSKIEGO. 


przeprowa- 
; przeciągu 8 dni, licząc 
od dnia internowania Karola wa ksnonieree 


angielskiej, co, jak wiadomo, nastąpiło w d, 1 


* USTAWA 0 DETRONIZACJI. 
Bud'pesst, 8 listopada. (PAT), (Weg, B 
K.). Na dzisiejszem Boża boa oki drob- 
nych rolników zakomunikował 
mietrów, że w dniu futrz 


mae móżnieńezy i poleca miudsterstwnu, eby w 
tym kierurku w odeowiednim onasin poczynł- 
ło propozycje, 4) Ustawa ta wchodzi w 

z dniem jej ogłoszenia. rz 


A NIEZADAWALENTA MALRI ENTENTY. 
Wiedeń, 3 Jistnputa, (PAT). „Nene Freie 
Presse" donosi. że Mała Ententa nie jest za- 
downlón* ze gtylimacii mnajeletu ustawy o yy- 
geśnięcin praw Hahsbureów. Kola dyrloma- 
mata byi rdania, że projekt ten umo- 
ylbwis powrót Heabshueyów, o nawet | Keróla. 

KAROL NA MBNTTORZE RUMUNSKIM. 
Budapeszt, 2 listopada, (PAT), Wied. B. 


h | E). Jak donosi „Magłer Ọrszagh“ pod Orsz | 


wą Karol i Zyta zostali przejpnowmadzeni z ita 


S nonierki angielskiej na monitor rumuński, 
j | który zawiezie parę królewską do Gałeczu, 


ROKOWANIA Z PORTUGALJĄ. ' 

Paryż, 3 listopada, (PAT). „Joumal“ do- 
nosi, że między Portugalją a mocarstwami 
sprzymierzomemi toczą się dziej rokowania 
ĉo do nadzoru nad królem Karolem w rszie 
umieszczenia go ma wyspie Maderze. ` 

ŚLEDZTWO PRZECIW SPRAWCOM 

* ZAMACHU, 

Budapeszt, 3 listopada, (PIAT), (Weg. B. 
K.). Gabinet ministrów upoważnił prolurato- 
rję do wdrożenia postępowania karnego prze 
abw posłom Radovsky'emu, Andzassy'emu, Bo- 
niczky'emu i Fiedrichowi i to bez względu na 
ich nietykelność poselska, Rząd węgierski 
przyjmuje odpowiedzialność za to naruszenie 
nietykalności posłów, 


kones socjalistów frarenokich 


REZOLUCJA ZASADNICZA, 

Paryż, 3 listopada, (PAT). (Havas), Kon- 
gres partji socjalistycznej przyjął jednogłośnie 
nezolucję, w której stwierdza mieznachwieną 
wierność partji w stosunku do zasad socjaliz-, 
mu międzynarodowego, oświxdcza, że jedymie 
partja socjalistyczne jest zdcłma do zrealizo- 
wania wszechstronnego idei demokratycznej i 
republikańskiej. W powyższej rezolucji kon- 
gres nakreslia również program pozytywny 
partii, oparty na nieustannie postępującej so- 
cjalizacji oraz redukcji służby wojskowej, 


wrescie omawia taktykę wyborczą partji, 


Odpowied angielska na nato Czirzerim 


| Londyn, 3 listopada. (PAT), (Havas). 
Rząd angielski wysłał do Moskwy odpowiedź 
ne noie Sowietów w sprawie uznania długów 
byłej Rosji, Nota angielską domaga się ibsir- 
dziej szczągółowych objaśnień wielu punktów 
noty rosyjskiej przed ustaleniem linji swego 
postępowania, stwierdza, że rząd angielski be- 
dzie pozostawef w ścisłym związku 2 rzędami, 
peprezentowamemi w międzynerodowej ko- 
misji dla spraw głodu, wreszcie wzywa rzęd 
Sowietów, aby dał wyråźnie do poznania, ja- 
kie żywi intencja w- stosunku do pożyczelz 
przyzmanych rządowi carskiemu od roku 1914, 
a misnowńcie, pożyczek miejskich i komuni- 
kacyjnych, 


ewy zwinna: naradów 


Paryż, 8 listopada (PAT), (Havas). „New 
York Hersid* dorosi, że Stany Zjednoczone 
zamierzeją przedłożyć konieremcji . waszyng- 
tońskiej wniosek w sprawie uiworzecia wiol- 
nego związku narodów, którego główitym ce- 
lem byloby ograniczenie zbrojeń, Związek ten 
ma zająć miejsce Ligi Nanodów. Wniosek 
przewiduje utworzenie międzynarodowego try- 


Wiałowagcj telenraficzne. 


— Balfour w towarzystwie gen. lorde Osvana 
4 reszty deliegatów aługielskich wyjechał do Liver- 
poołu, skąd uda się do Waszyngtomu, 

— Pod Lurią prwyszło do starcia między mof- 
skama serbsiciemni à abańskiemi, 

— „Gazeta Lwowska" przeszła 


w Tęco pry- 


Ruch robolniczy. | ZSS ZZZZĘ 


H 
L tysa wafi. 

Odczyt. W poniedziałek, dn. 7 Histo- 
pada r. b. o godz. 7 w sali Tow. Hygjenicz- 
nego (Karowa 31), wygłosi odczyt po po- 
wrocie z Francji — tow. Stanisław Posner 
n. t. „Proletarjat Międzynarodowy wobec 
sprawy 'Górnego Śląska”. 

Bilety po mk. 250, 200, 150, 100 — i 
dla członków P. P. S. po 50 nabywać mo- 
żna w Księgarni Robotnicza) (Wispólna 17) 
i w sekretarjacie O. K. R., Al. Jerozolim- 
skie 6, od! godz. 10—2 i od: 5—7. 

Dzieje rewolucji. -W sobotę, dn. 5-go 
listopada o godzinie 7 w. w sali O. K. R. 
(AL. Jerozolimskie 6) wygłosi odczyt z cy- 
klu „Dzieje rewolucji“ tow. Adam Szczy- 
piorski n. t. „ryja sj w ro) OPER 

Bilety mą! możma-w se! - 
cie 0. K R od 10—2 i od 5—7. 

Qdezyt. W niedziele o godz. 11 rano w 
sali OKR. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się 


"odozyt tow, Domosławskiego ue temat „Język 


międzymenodowy esperanto i 
dia kiesy robotuiczej”, 

Odezyt, W niedzielę, d. 6 b, m. o g. 10 rano | 
wygłosi odczyt ma temat „Scwjaliem a religa“, 

Dzielniea Mokotowska, Dziś o g. 5 w łoketu 
dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie się posiedzenie 
komiteti, 

Dzielnica N, Bródno, Dziś o godz, 5 w tokalu 
dmielmicy (Oknieka 16) odbędzie się ogólne sebra- 
nie czionków dułolnioy, 

Dzielnica Jerozolimska, Dziś o godz, 7 w Joti- | 
du dzielnicy (Cułodna 44) odbędzie się posiedzetsie | 
komiteln, i 


jego znaczenie 


EODETAA ONIS MARRAN YNTE IDEED 7 A DOENE e SS a| 
RENAN A RELIGJA. 


Dziś o godz. 7 wisez. w Tew. Hygje- 
nóeznem (Karowa 31), śow. pos. Kazimierz 
Czapiński przy wsyśludziete art. dram. Ir. | 
Selskiiej-Gnessenewej i J. Kechamowieza, 
wygłosi odczyt n. t. „Ermest Renan a reli- 
gia i bierarchja“. j 

Przed respaczęciem jutrzejszej pretek- 
cji, tow. Czapiński streści odczyt swój, Wy- 
gkosztwy dm. 2 b. m. („Życie Chrystusa“ 
Renazn i jego fiłozałja). Bei 

Wobec przewidywanego matleku, bile- 
ty amwczasyu nabywać należy w Księgarni 
Robotniczej (Wspólne 17), w admin. A 
beinika* (Wareska 7), w 0. K. R. P. P.S. 
(Al. Jerozel. 6) oraz od godz. 5 i pół przy 


wejściu. ; 


Dzielnica Powiśle, Dziś o godz 7 w Tokata 4 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się ogólmć zebranie 
człohków dzielniwy, č JD, 

Egzekutywa OKR, Jutro o godz, 5 w tokału ue) 
OKR. AI, Jerozolimskie 6, odbedzie się posiedze- | 
nie Egrelutywy OKR, i 


AIG ZAFOŻSWY: 


Zw. Zaw, Pree, Miejskich w Polsce. Dziś t, i. 
w piętek, punktusłnie o godz. 7 wieczór w lokału 
Zwiąnign (AI Jarezelimekie 6) odbędzie się posie- 
dzenie Zw. Rady Nawzńzej, r 

Towarzyezę delegaci promeni są o punktrelne 
i bezwsnankowe przybycie, SĄ 

Wejście ca okazaniem legitymacji delegata, `’ A 

Ogólne Zsbrzaję Polsk. Zw. Zew. Drukarwy i 
Pokr, Zaw, sdbedrie się w niedzieżę, dm 6 stopa- í i 
da, o gadis, 814 po pal, w Muzeum Przemysin i Rol- 
nietwa, Kuota Przedm. 66. 

Sprawy bandro maine. wszystkich 
mieżbędna, 


Obeczgść 


PT SK 0 WPA 


munelna ede c. 
Ruch kueren- 
Kurs jęwyka międrysasodowego Esperanta lg > 
rebdtnifcó w, uraękewzy przez Stow. stów 
„„Praoa”, reepoczaie się jutro, dn 5 b, m. o godz. 
S-ei wice przy uł. Wspólnej 47A (ekoa), 
Coarnmaunmmane 


esie gazandaroze, 


Notowania giełdy warszawskiej, pE: 

Dolary Stam, Zjada. 2080 — 6076 — 6000, GA 
Franki frane, 206, ° AŻ i 
Pumty saterlingi 12160 — 12.000. RaZ. 
Marki niemieckie 18.50 — 16 — 16.25, (bor | 
no) 15.75, EOE. 


— O30) taniej 


Palta jesienno syberynowe od 15.000. Ubras 


nia rebetnioze. Kurtki na wacie, Kafta- 


my bajowe b. cieple. ; 
WITOLD WOYO, Żórawia 25. 


l-e piętro frent. 


M EEE 


ościnn -i . na 
o udźlałem Bim i Boma 


, STAN POGODY 47188 
(według danych Państw, iustytuki Meteorol), 
Temperatura najwyyam  wsynosiłą wezorzj w | 
Warszawie 25% nejuiżsga — 0.78; w Zaizopamem 
onegdaj najniższa + 2, e wezorej w połidnie par 
del anieg przy temperaturze — 1; (danych porsa- 
nych brek wskutek zepsucia linji telefonicznej), PIE 
Proewidywany przebieg pogody w dniu dmi- - 
siejszym: Przeważnie pochnumnio, miejscami opa- | 
dy, mieco ciepłej (choć mocą możliwe iekkię przy: 
mrozki), słabnęce wiatry m półioco-zachodu i za. A: 
chodu, í 


Dyspozycje pańlziernkowe niezel ski 
dnia 5 b, m, wane będą po mizięsiamim różnicy 
ny do Kasy Wyduiaju Zatpatrywawia, z 


Kontrola wydajtów wojskowych, M 
Spraw Wójskowyth ogłosił rozkea dzienny, 
rym przypomina abowiąznięce przepisy re 
qowe, wediug biórych żadem wydanie pier 
indue traheeleja gospocsrcee, nome sarta 
pociągające m abg obeiędowie budżetu M 
Wojsk.. nie moie być uczyaicce bes wiedzy i | 


A i D | à 
a | „ROBOTRIE”, piądete, 4 Hstopada 1921 r. fhasa Ce is MAS 
een EYE TCC $ 


dy Szefa Wojskowej Kontroli Gemerafnej. Prze- 
kroczenia postanowień, określohych w punkcie 2 
tago rozkazu będą karane w drodze dyscyplinarnej 
aż do utraty stanowiska służbowego, 


Konfiskaty, Z rozporządzenia komisanjatu 'Rzą- 
du ma m, st, (Warszawę za podanie wiadomości 
świadomie falszywej, jakby iPetlura i jego wyżsi 
cficerowie przebywali w Tarnowie w dziu 3 kisto 

| ada r. b, obłożono aresztem Nr. 216 z dnia 8 Pip: 

, pada 4921 r, bisma pod naawa „Der J i 

"Nr. 801 z d. 8 tomia 1921 r. czesopisma pe 
zwą „Nasa Kurjer“ przy równoczesnem wytoczeniu 
sprawy sądowej redaktorom tych pism, 

Kursy stenogralji, Kierownictwo Kursów Ste- 

| mogradji Praiktycziej pod egidą Centrali Akad, 
Bralm, Pomocy zawiadamia, że z dniem 7 listopada 
, upływa osieteczny termin zapisów ma VI grupę 
stemogradji polskiej — ostatniej die ekademików. 
_ Równsległa grupa dla młodziewy szkolnej od IV 
Klasy, Przyjmuje się i nisckademików,  Marszał- 
kowska 68, L. Ż. P, od 5 do 9, 
(a) Tuberkulizacja rów w Warezawie, Miej- 
skt Urząd Zdrowia publicznego doldonał szczegóło- 
[24 mej cejosireoji krów dojnych w krowianniach war- 
|  suaiwskich, piemadzonych dla celów  przemysło- 
m mych, Krowiarń w mileście naliczono 1408 z 42% 
/ krowemi; dolemina wydajność mieka tej liczby 
rów wynosi do 23.457 litrów. Większość obór pol 
nazgllękiem zdrowołiym uirzymywana jest źle i nie- 
"dbałe; przy podobnych warunkach grmólica szerzy 
mię wśród krów, od których mleko idzie ma po- 
| Karmy dle dzieci, Z tych względów Urząd Zdrowia 
tumiaję za konieczne w interósie zdnowiw tyeięcy 
3 dzieci zenie . tuberkułizacji wszyskich 
w knów dojnych w lrowiermiach Dla matychmiissio- 
wego wylonkają tego pożytecznago: zarządzenia 
przeszkodzie del trak tuberuliny i mieukończona 
\ ganizacją glużby weterymsryjnej w mileście, Po 
f usunięciu tych przyczyn, projekt  tuberkulinacji 
gr krów będzie przeprowadzony, 
|. Walka z księgesuczem, Ministerjum Rolnictwa 
_. komunikuje, że ke egosum gostat zlikrwidonemy cal- 
 Kowicie w Małopolsce, województwach: Warszaw- 
skiem, Lubalekiem, Wołyńskiem oraz wojewódr- 


{ 


K „wie. Riałostockiem zA wyjątkiem 3 powiatów pól- 


Ka kocno-wschodnich, leżących fuk poza kordomem 
wz stałym. W województwie Poleskiem mamy obecnie 
© 2 powiaty zapawietrzone: Łuminiecki i Piński, a w 
| Nowogrodzkim — 4 powiaty: Lidzki, Dziźnieński, 
ia Deitowicki i Wilejski, 

a ‘Braka szkolniotwe w Grodzieśskiem, Z Grodna 
ER donoszą nam, że dotychczee miema tam nauczycie. 
z , ia: ięrykn poldeego w wyższyrt klemach miejsoo- 
5 wej szkody 7-klasowe,, mimo, że wenumki są wer- 


maga nieco wyżezych kwalifikacji, to jest egzaminu 
„mpdodałowego iub "wyższego kursu mauczycielskie- 
"go. Prócz tego brak jest w zac OO 
AO: manszycieli, 


S Ludność Ternnia, Według ostatoiego spisu Tud- 
ak liczba mieszkańców Torumia wynosi 39,419 
- dusz. pomijając wojsko. Na pieć męską przypada 
18.159 osób. na płoć żeńska 21.260, Do narodowo- 
ci polskiej przyznało się 32.690 mieszkańców, 


si re 
W rejrliższy poniedziałek naktąpi 


- -Ze sztuki, 
+ zamknięcie wystaw specjalmych rw salach T-wa Za- 
Sa chęty Stak Pieknych: W przyszłym tygodniu, ku 
ZZ 50-letm:ej cza'zlmości artystycznej prot. 
Ju iWyczółkowsieg=, T-wo Zachęty wystawi 
fkadniesiat prac hise. które na eme trwenia 


m zdotemo Meat cd ich prywatnych  po- 


pa - zhiorowe prze Włzcjelewy Skoczylasa i (Władysła- 
4 wa Msjewskiego sz chrezów, nedesłanych nia Wy- 
| awg bieżątą, 

- polska ma Więdzynar, Wystawie Dekor, w Pa. 
z 924, — Ankieta Mim, Sztuki i Kult, Delegat 
m . Polski na Międzynarodową Wystawę Dekora 
a oyma i przemysłu ant, w Paryżu w 1924 r, p, Je- 
- rzy [Wardhaloweki opublikował odezmę<mkietę w 
- sprawie, udziełu Poieki ws. wypommianej wystawie. 
- Wystawa obejmuje działy: 1) Architektury, 2) 
; Sprzętów, 3) Strojów, 4) Sztuki teatrów, ulicy, 0- 
|. grodów, 5) manczaenię Wystawiaó będą: ami.yści, 
rzemieślnicy, przemysłowcy: i wydawcy, 

(|. Amkieta, n jaką występuje gen. delegat Polski 
"ma na celu spoprńaryżowanie wystawy i ustalenie 
posie gó Oo WARCE 


Tee wylkomy wać, 
Mateni paliw A aiy sbworzy podstawe 


= „rowki 


ska 9, bądź © AAI Ordykacka 15 (Min. 
O Suki i Kustury). 


o Pieniądze dla b, jeńców. Urząd Emigracyjny 
w fWsrszawie, Królewska 23, otrzymał pieniądze 
estenech b, jeńców rosyjskich, pozostawione w nie- 
woli ma Węgrzech, a to: Grzegorza Bonderewicza 
e, Mojżesza Fpeteina 26.88 kor. 
ipe eaa ię di węg. i 


a PAN“ 


5 KEIR oE ZO. 
|) Redakta* naczetny dr. Feliks Perl. 


> RZA konkursów i pozyskonim odpowied- | 


Premiora! a 


4 seanse: 5, 6 30, 8, 9.30. 


Korowicza, Właściciel winen zwróciś się po od- 
bjór wyżej wymienio”ego kufra do Głównej Skad- 
nicy madiiczbwwej w Feznaniu, 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Odczyt prof, Lewa Petrażyckiego, W niedzie- 
lę, d. 6 b. m o g. 5 pp. w Sali T-wa Hygieaiczne- 
go (Kiaromau 31) odbedzie się odczyt prof. Leona 
Peirażyckiego p. t. „O pobutlkach ublsziego postępo- 
wamia i o istocie morailaości”, 

Odczyt urządzony etaramiem Polkiego T-wa 
Mifośników Literatury, 

Odczyt Mazzoniego, (Wykład senatora Mazzo- 
mego o Carducim w uniwersytecie warszawskim 
w: sobotę, d, 5 b. m. zamiast o godz, 7 (w. odbędzie 
się o 5ej po poł, z powodu uroczystości damiej- 
skiej, orgamizowanej przez koło Leonarda da Vinci 
i Zwiąski Jieruckie i artystyczne w: salach Tow. 
Zachęty, Wewzyscy czlonikewie kola L. da V. pro- 
szeni są 6 przybycie ua odczyt, Pożądane jest rów- 
nięż, aby jtimajszerszo kola inteligencji polskiej 1w- 
slyszaly tego smmakomitego literata włoskiego i mio- 
zwykłego mówcę, 


Zebranie lokatorów, W nadchodzącą niedzielę, 
d. 6 b, m. o gz, 11 rano odbędzie się, nadzwy- 
czaje zabranie lokatorów w. sali kinoteatru „Co- 
boszetmą" (Nowy Świat 19) w sprawie ustawy © 0- 
ctonie Jekatorów, j 


Wiéezornica towarzyska, W sobotę, d. 5 b, m, 
odbędzie się w Poiskim Klubie Artystycwiym (Ho- 
tel Podemja) wieczornięą towarzyska dla członków 
i mipmowadzonych gości, > 


WYPADKI. i 


Niezwykły wypadek tramwajowy, IWizoraj © 
gola. 7 mim, 20 rano Al-letui Gianisiaw Sieten, 
nik (Belgijska Nu, 4), przechodził przez $no- 
ek jezómi na ul, Marszaikowsinej wprost dworca 
Gi i ówmego — na niepsszysią sume ulicy, Słeszew- 
ds zdążył szczęśliwie przejść pivot idąc b Bino- 
ię ogrodu Sakiego iremwajem linji Nr, 8, łecz 
straz nesia się ma idącą w airone ulicy. 
kich „7'-kę, która odepchnęla. go mą Się i ża 
Stazewałki dosial się pod deskę 
wejpomńinianego wstżej een „zd dinë Nr. ii dp 
do rogu ye Widok, Dotie na 


leczony po T N 
100 kraków., t. 

Jarm Prai ó peszżerowie dali, sygnał i elek- 
OWIÓŻ r Ro kie zatreymano, W e chwili 
sum kuiać olrążył tramwiajj ; jedi Przyjpuszcziali, 
że zaniamo już zwioki cziowieka, mmi, to ma obcię- 
2 reg lub nogi Tymczem Steszeweki wstał, ob- 
ari krew z matej renli ma głowtie i oświakdczywszy 
przerstkomyc przechodriom, że nio mu się nie stało, 
podążył szybkim krokiem do precy, Ocalenie swe 
od niechybnej śmierci Staszewski może: zawdzię- 
mać śliskiej porwicoe bruku, gdyż tym sposobem 

ris mógł być wciągnięty pod kola, 
Oszustwo, Benjemin Blaupapier (Wołyńska 6) 
zafira polije 2-g9 komisariatu, że w miest- 
kasz iony pio 


jar erao 06 i E byt 
podi spodem: nss drzewo, W spnawie tej policje, e 
*catowała Sure Femigsteimową, Dwojrę Horetub 
Meska Owa i Bdwuria Traczewiikiego. Senmi 
sont poseny pres poszkodowanego, jako jedem 
1 uveslimików tmnzakcj: handlowej”, Poskodo- 
wizay oblicza strety ma 300.000 marek, 


Wepad na pociąg. Pomiędzy jam) (Włochy a 
Umata dokonaj o riejpadu rabumkogwego na: pociąg 
towemowy, W poblibu wsi Cz'hiowicz policja za: 
wzymałą Katarze Kalinowska i Antonime Szym 
mańsią, podejme Q eraa r i w Ho Ao o 
płancie kotejowym - znaleziono miawet 


Sezon ki. Żadna klaka ludzi nie oboho- 
dzi tak świat, jak złodzieje, Każdy złodziej musi 
wedle’ tradycji mieć na święta za wspaniałą liba- 
jei dlatego to ostatnie dwa miesiące, poprzedza- 
jące Święta, są dla złodziejów sezonem, W Wy 
czasie wzmagają się kradzieże, Ludność toż 
na w tym okresie uwraczć na swój dobytek baoz 
niejsze uwege i „mieć się na ostrożności, 


. Jeczere o ssłedzieju w mundurze. Złodziej u- 
mumdyrowsny, Jan Stawicki, przemówił i par Mi 
Hcznych odbiorców, Kredzione przedmioty sprzeda- 
wat d przeważnie „solidnym firmom i osobom, nikt 
bowiem mie „przypuszeze!, aby podi mundurem oti 
cera krył sie złocciej, Kilkudziesięciu poszikodło- 
wanych zg!osiło sią do tmzędu śledozego, i prze- 
«minie rzeczy swoje odebrali. W csie e ha 
"łodgiejr znaleziono wiele zegarków. pierści 
ip.. wśród których są 2 zegarki ph RU i 2 pomt- 
zew. m do kićrych Stawicki mie nuie wdzietić 

wyjsśnień, nie, pamięta bowiem. ginie fe 

oe a się dze w urzędzie śliejdemynn po- 
lioji kryminatn 

Pojar a a lenia, W nocy z 1 ma £ b. m. 

spłoną! iiiar tolwerk Białobrzegi w gm. Nie- 


neręł - warszawslwiego, należący do raj sej 
Prtzybyłowicze,  Zdołemo jemo uratować żywy 1 
wienńarz, Pożar powstał z podpalenia, Policja jest 


na tropie podpśleczy. 

Napzd zbrojny. Onegdaj ma dom Weroniki Już 
dzikowej we wst Utuczek gm. Jabłonna napadlo 5 
uabrojożych w rewolwery hamdybów i pod! demonem 


| zrabowisli 5O tysięcy marek w gotówce i za kil- 
> wadańesńą arek garderoby, 


t tysięcy m 


m DY mn 


Z sądów. 


week Eae 


kmetarzemy. który, dowiedzizwsz 
y się 
Eazy ało m r 


pokazeła „stkretarzowi* 40 dolarów, Pie- 
PO E T. onej którą ma- 


Red. odzowićdzialny Bron. Olechniewicz. 


` 


„o godz, 4 ipp. po cenach zmiżonych „Lancet“, 


Teatr Mały, Dziś i jutro . „Ósma łona Sinebro- 
dego“. W niedzielę po południu o godz, 4 „Kow- 
ci”, 

Teatr Nowości, Dziś, jutro i pojutrze „Piękna 
Helana“ z Morozowiczem W roli Menalausa, 

'Wodewit, Dziś i dni mestęptych „Dama w 
gronostajach *, 

Teatr Dramatyczny. Dziś i juwo „Otehłań* Ta- 

403 dą „Podróż pa 


aira i zwrócił R., oświadczając, że po chwili 
wróci, polecając poczekać czasowo na schodach: 

0 Długo biecma kobiecina czeka'a, Domyślając 
się, że padła cfika osmitwa, olworzyła kopertę, 
w której- znalazla siare gozety, W kilka dni potem 

awnilk Podgórski otrzyma! poufne wiadomo- 
że oszustwa dokonała kilkakrotnie już kanma 
p kradzieże i oszasiwa znana z albumów wydzia* 
łu śledezego Marja Go: lastewaka. W wii, fis a ERA W- próbach 
migno awesztowiać była wliryta w soatie, Przy ama "żę 
miera połzkodowaj a niajdolctonóej poznała Teatr Praski. Dziś ii jutro „Mąż, z rzecz rc 
otynelikę, tak na ślEdziwie wstępnem, jalk i na prze- W niedziele po potudnim „Dobrze ERr rf pi 
wodzie sądowym, Teatr Powszechny (Chiodia 29), Dziś i F r 
Sąd zak Wwy po wysłuchaniu sze gwiad- | aramat ludowy w 10 x |. SG BGU diuehó 
ków, uznał oskortenie za dowiedzione i Faza! Go- a 
łaszewską na -4 at, więzienia, 
j 
U 


Przekroczenie obrony koniecznej, 


Sąd okręgowy rozpoznawał świeżo w t. zw. 
trybie uproszczdiym (sędzia Zeabowowiski) przy: u- 
Gzizie pprekurctorna Retlińgera, sprawę Stemisława 
Krzyżewskiego, oskarżonego o to, ża dnia 18 eerw- 
ca r, b. w Dabrówce Szlacheckiej gm, Jablonna, 
przekraczając obrone konieczną i mie przy obronie 
od zamachu na swe żyvie, wysirzelem. z rewojweru 


pozbawił życia Tadeusza "Królikowskiego, Oskanżo- 
do winy się mie przyznał, uirzymuując. że 
Kro rólikowskiego i Radomskiego, z których ostatni 
udbrojony byl w szczapę, a Przytem, zajedmrych Awen- 
nuimików, gromo mu niebezpieczeńsiiwo życia, 
Zważywszy jednek, że świakikowie Gtwilendy'ti, 
że ani Królikowiki, ani Radomski przed! wystrzatem 
nie nie mieli w rękiskh; że Radomels dopiero po 
wystrzale chwyeitszoz pe na Krzyżewski ego; Że ZA” 
łem temu ostaimiemu, jak wynika 2 zezmań tychże | 
świadków nije groziło niebezipieczeństwo życia, A 
09 najwyżej pobicie; że Krzyżewski! wobec powyż- 
sgo, jek również z uwagi ną to, iż obecni byli 
ludzie, btórzy mie -dopuściiby przecież. Królijzaw 
slstego i i Radgjmskiego do poważniejszego zajścia 
nie mógł (wa nle nawet mmiemać, iż położnie 
dia życia jego fest groźne; że w tych warurkach 
dokonanie zebójstwa na osobie KinóliikowskTece, 
me nrzy. obromie wd: zamachu na życie, a w chwit 
tej, kiedy Krzyżerwakiiemau OO WACZE groziło pobi. 
cia ze aliromy. K, i R w nie nieuzbrojonych, należy 
uma za niew TEG 1 niewtpó!czesne; ġe 
przeto Krzyłewski stat aię winnym 
pirzieńwi: idzisnego. w 460 ent, K. K. i karę należy miu 
wymierzyć w gramiwyh tegoż artykułu, A wobec 
tego sad skazał mieszkańca gm, Jabłna. Stami- 
siema: Krzyżewalkiego, Tt 88, na dwa miesiące wie- 
zienia i. dowody rzeczowe — rewolwer wnaz z na- 
bojami skontiskowal nia- rzecz skarbu, 


—. 


Bilety ulgowe, Bilety na ulgowe przedstawie 
nie „Chorego z urojenia w tetirze Polskim w dad 
boto €. 5 5 b. m. og: 8 i pół pp. SĄ * lo nabycia 
ad 5 do 6-€j pp. i jutro od 10 do AŻ iw poł, 
rze Mipdzyszkolnej Komisji, Żóraw a 49. 


peee YATO 


POKWITOWANIA. 

Na Centralny Fundusz Wyborczy 
8. S., mk, 500. 
Zblewski Teodor mk, 200, 
J. ż mk, 800. 

Na Bibljstekę Publiczną, 

M, W. mk, 200, 
Wrzos mk, 100, | 
Zamiast kwiatów na grób b. p. Regmy Berg- 
słuchaczki rocznego kwsu pedagogice 
Dyrekior, koledzy i koleżanki 


| manówny, 
| mo-metodybznego, 
"mik, 4,400, 

Treny G, mk, 3000. 

Bezimiemnaie mk. 200. 

Dr, Okoński-Żólkiewski mi, 1000, 

IW. Ł, mik, 269. 

Zebpemo u p. Gałeckich mik, 4695, 

Z okazji imienin Tadeusza T. składa W, G. 
mk, 1000, 

"Ku uczozeniu pamięci tow. Stanislawa (Paliń- 
skiego tow, Paszkowska mk, 200. 

EA mk, 50. 

* Wesołowski, jako pozostałość z kasy pras 
wska Rówieńskiej Dyrekcji mk. 8000, 

Dia uczczenia ś. p. Jema Opielfńskiego-Zdano" 
wima w lrzesią bolesią rocznicę zgonu sklada ġo- 
na mik, 2000, a 

Na patronat więzienny, 
(W rocznicę śmierci Kazimierza Wożniakią miat 
ką 4 siostry mk, 1200. 
| NA PARR 

M. Ciechanow i J. Rawicki mik, 600, 

Dia uczczemia pemięci dr. M, Ratyństiej wa 
fuńdusz Jej imienia Katarzyna de Veray mik, 200, 

Na weterana z 1831 roku, 112.letniego starem, ' 
| Bronislaw. 'Wachowski i Franciszek: Dembickii 
z Ameryki 1 dolar, 
Do umania Redakcji, 
J. Piesiewicz w Kutnie mi, 800, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Madame Butterfly", 

". W niedzielę o godz, 8 pp. „Vi f: 
Teatr Rozmaitości, Dais po raz 20 komedja K. 
„Dzieje salonu”, W niedzielę 


Jutro 


lego p.t. 


Teatr Polski, Dziś premiera „Lenina* i „Pie 
knej Heleny, albo o zmienności powodów toczącej 
się. wojny” Wacława  Gruibiśskiego. Jutro o godz, 
31 pó! pp. po cenach zmiżotych „Chory z uroje- 
pie", W miedzielę o godz, 8 i pół pp. „Tajfum”, 

Teatr Reduta. Dziś po mz 107-my ..Prziecho- 
dzień* B, Katemwy, Jutro „Balwiemz zakochany“, 
W niedz'elę o godz, 12 i pół ponmek ku czci Dała. 
tego : (prellekoja M, Limanowskiego i recytacje Z0- 
społu Reduty). A zaś 3 i pół pp. po cenach zni- 
żomycia Żeromskiego, 


* 


na rok 1922. 


"Zamówienia baiiio Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe MY zamówień 
celem uregulowania nakładu. 

Ogłoszenia również ES T Księgarnia Robotnicza. , 

Dr. L Milejkowski 


Choroby skórne i weneryczne 
Złota ba zimuje dér 10 r. 
—7 po poł. 


fe 
i 


Pot | niemiłą Woń 


z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 


im powszechnie znamy RAE r 
i UGŁOSZENIA BROENE. | 


„SUDORYN“ 
ye tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1. bo niżej kosztu piara iaee 


w pudełkach z sitkleń ` 
przedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


's odhie r materjały. Hurt 


ins ipowski i S-ka Chmiel- 


palta, ko- 


IME DZIECIĘCE 


Jeden Trias Marek 


stjumy, 
$ suknie, bluzki, spódniczki, szłafe 
wpłaconych lub przeka- roki, bieliznę;  garniturki dla 


chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce- 
nach najniższych. Magazyn Edć- 
warda Szyszko, eco 99 


tel. 184-95. 
TRYKOTA RORY 


nych poleca Magazyn Edwarda 
AS Marszałkowska 99, tel. 
lay: r matr dk wydana 

j l d przez Wyżkżą Szkołę 


Handlową ak imię Lili Glasówny 
AEO A PY WO WEG WPW A 600 AE WATA | 14 


Zegarków zegarów ściennych, 


budzików. 


zanych pocztą. 


Portret načine Fotografj 


wykonany przez artystów zgrupowa- 
nych przy najpopularniejszej firmie 


Marian Faks, Warszawa, lerozniimeta 35 Ro wiej f 


Na prowincji: poszukiwani ajenci za dobrą prowizją, tylko z kaucją 


Dr. Wacław nakartwiti 


Say skórne I weneryczne. Zło« 
a 65. 10—1 pp. I 4—6 wiecz. 


MECHANICY 
do maszyn gilzowych I papiero- 
Sourek roept są zaràz do fa- 
bryki wyrobów C eraa „Sy- 


rena“, Krochmalna 56: Zgłaszać żyte, gazety, kajet reparacja 
i świadectwami od godz. 11 nie dd” jety solidna, tania. GwaekcA: „For 
aj dB” Ti od g. 4 do kJ Papiery kupuja oao „fam dz, O jane” Nowy-Świat | 


wa 14 telefon 1 


orzine 


OQdbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


w roli najszczęśliwego dziewczęcią w 
potężnym 6-cio akt. dramacie p. t 


„inferno. IY 
Wydawca: Rada Nacz. P, PS. S. 


